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rów d. 18. września.
(Sprawa afgaAeka. — Zachowanie tlę w o t e  

niej praiy moskiewskiej. — Ewentualność starcia 
Moikwy i  Anglią. — Z krajów okkupacyjnych. —- 
Sprawy czeskie. — Nawoływanie FoJcroka do u- 
tworsenu. stronnii twa federahstycznegi czyli auto­
nomicznego. — Politik broni rezolucji wiecu mło- 
doczeskiego.)

Ostatnie zajścia w Kabulu wydobyły znowu 
aa stoi pytanie, kto będzie, Moskwa czy Anglia, 
panem środkowej Azji. Cała prasa europejska 
zajmuje się dzisiaj tą kwestją i to z takim za- 
uwem, że nawet chwilowo zapomniała o sporze 
kanclerskim Zapał zaś ten usprawiedliwia ta 
okoliczność, że dzienniki moskiewskie nagle za­
grały w surmę bojową i odłoży wszy w kąt, spra­
wę Bismark.. poczęły znowu biać za Ct] owych 
pocisków „imperialną" politykę Beaconsflelda w 
Indjach. Pietersb b edm. oświadczyły więcz i 
bez ogródtk, że wypada i mirowi Afganów po­
słać wojsku z pomocą. „Mały, 20.000 korpus 
moskiewski wystarczyłby teraz, piszą one, do 
puirzyżo Wania planów naszego wroga i zmu­
siłby Anglię do zapłacenia nam w sto razy 
szczodrzej tego rachunku, któryśmy pokwitowali 
X jej racji nad brzegiem Bosforu. Moralnie, nie 
jesteśmy Utczem związani; Anglia nie dotrzy 
mała względem nas umowy co do pasu neutral 
nego, mającego odgraniczać nasze posiadłości od 
jej posiadłości w Azji. Dlaczegóż więc nie ma­
my wystąpić w obronie naszych przyjaciół?
Zwłaszcza skoro widoczną jest rzeczą, że nasze 
wystąpienie, choćby najskromniejsze, zachwiało­
by odraza całą potęgą Brytanów w Azji.1"

Y? tym samym duchu, co Pieter ab. Wiedi*. 
t nagle przemówiły t*kżc i wszystkie inne mo­

skiewskie pism i, poczynając od Gofoąu wiecznie 
gotowego do. wojny, a kończąc na Mjłwie, spo­
kojnym i wstrzemięźliwi n. organie giełdy pę- 
tersborgi.kiej. Widocznie więc prasa moskiewska 
otrzymała hasło z góry do przygotowania opinii 
publicznej w caracie na wypadek, gdyby rządo­
wi moskiewskiemu otworzyła się w dalszym 
przebiegu sprawy afgańskiej sposobność do in­
terwencji.

Owoż z tego jak się ta oprawa już dzisiaj 
przedstawia, wnosić można, iż pożądana przez 
Gore bakowa sposobność istotnie przyjść może.
Coraz bowiem bardziej staje się prawdopodo­
bnemu że bunt pnłków herackich i rz<-ź posel­
stwa angielskiego nie były to zjawiska doraźne, 
następstwa Chwilowego rozbudzenia namiętności 
ludowej, wybryk szcznph j garstki niespokojnych 
umysłów; ale że właśnie były one hasłem do 
ogólnego powstania szczepów afgańskich, przy- 

i gotowwyanego od roku pokryjomu. Bagatelną wiec
Wufcec tego jest rzeczą, czy sam Jakub chan 

f  należy do powstańców, czy też pragnie docho­
wać wierności Anglikom. Pisma angielskie po­
cieszają siebie tem ostatniem przypuszczeniem, 
a pogłoskę twierdzącą, że emir stoi na czele 
powstanie, uważają jako wymysł powstańców, 

i pragnących w ten sposób przeciągnąć na swoją
stronę te szczepy góralskie, które jeszcze nie 
zdecydowały się po czyjej mają stanąć stronie. Je­
dnakże widocznie nie łudzi się takiem rozumo- D. 15. b. m. zjechali się w Prjepolo ks 
wanieiu jeneralicja angielska, skoio nie liczy Wirtembergski i Husni basza i zawarli układ

1 wcale na pomoc Jakuba chana, i odstąpiwszy od co do zrlug austrjackich w sandżaku Nowoba-
awego pierwotnego planu, postanowiła teraz do- 1 żarskim, poczem ks. Wirtembergski d. 16. na
póty nie wkraczać n» ziemię afgańską, dopóki j  Priboj i Wyszrgrad udał się z powrotem do śe-

, nie zgromadzi sił odpowiednich do pokonania i ' rajewa. Układ stanął po lobuo taki, że w Pri
powstańców i regularnej armii emira. Zresztą boju, Prjepolu i Plewk będą tylko załogi au- 
jak powiedzieliśmy bagatelą jest rola, jaką w ca -!strjackie. Jen. Kiłlic powrócił z częścią swojej 
lej tej sprawie sam emir odgrywa lub odegra, kolumny do Plewią, dokąd też i dowó Izca, wy- 

' Bo jeżeli prawdą jest, że powstanie ogarnęło! prawy NowobazarsJriej jen. KSuig wraz z swo- 
już cały Afganistan — a za tem przemawia .im sztabem się udał.
Właśnie ostrożność jeneralicji angielskiej — na-1 O ciekawej scenie donosi korespondent No-
teneżas f^la namiętności ludowej zmyłaby z w<j Fres&y z Prjepola. W godzinę po przybyciu
tronu emira, gdyby chciał przeciw niej wy- tam ks. Wirtembergskiego i Husni baszy był
steDOWać. obiad, na którym ksiąlę wniósł w języku Lan-

. jS R -srjrsw w w  syarry, smi a n s a w w s n  yrawwwwBłi«mn> apn maawa
■ podobnem usposobieniu wielu stronników Mar­
grabiego. Czytamy w „Parze czerwonej:*

*P^GL4D KRYTYCZNY:-«&*:<11 V 1 Ł A  x  -*■ lSĄ Obwarowane m u ł speech następujący
— „Panowie 1 rzekł, prawi Polacy i ludzie

Zanosi się więc na dotrą wojnę w Afgani­
stanie, na lepszą, i większą i krwawszą, niż 
zeszłego roku. A taka wojna snadno stworzyć 
może Mcckwie sposobność do interwencji. Ta 
właśnie ewentualność niepokoi w wysokim sto­
pniu opinię publiczną w Europie,

„Anglia — pisze Stara Ptesse we wszyst­
kich swoich dotychczasowych starciach z Mo­
skwą była w tej szczęśliwej pozycji, że nigdy 
nie potrzebowała się bać napada ze strony Mo­
skal!. Słyuua parabola o słoniu i wielorybie wy­
chodziła zawsze na korzyść Anglii, bo ile ra­
zy słoń próbował zanurzyć się w morze, tyle 
razy groziła mu klęska Do Indyj zaś przedrzeć 
się słoniowi moskiewskiemu było dotąd niepo­
dobieństwem. Teraz zaś sytuacja się zmieniła. 
Afganistan, stawszy się wrogiem Anglii, otwie­
ra na rozcież Moskalom swoje podwoje, i sta­
wia ich w tej pozycji, że będą mugli równą bro­
nią przy równy? h warunkach, zmierzyć się z 
Anglią."

Owoż zdaniem Potter Lloyda sama możeb- 
ność takiego zmhrzumi się, łamie już potęgę 
Anglii. „Angl a zna! zla się dzisiaj, pisze on, 
w tej niewygodnej pozycji że zmuszoną została 
pierwsza zakłócić ten pokój, jaki dotąd pano­
wał między nią a Moskwą na azjatyckim tere­
nie. Fataluość zmusza ją do tego, że nakazuje 
dla utrzymania spokoju w Indjach i ocalenia u- 
roku potęgi, wcielić Afganistan i Herat w sferę 
swych posiadłości, a tern samem złamać tę u- 
mowę, którą zawarła z Moskwą, a na mocy 
której miał istnieć między nią a Moskwą sze­
roki pas neutralny. Dzisiaj przeto Moskwa ma 
rozwiązane ręce, a wolna od wszelkich zobo­
wiązań względem Anglii, może już śmiało Merw 
do siebie przyłączyć. Okupacji więc Heratu z 
jednej strony, a okupacji Merwu z drugiej, ma­
my się spodziewać. Owoż dzisiaj trudno jeszcze 
przewidzieć wszystkie następstwa, jakie ite dwa 
wypadki za sobą pociągną; trudno szczególnie 
określić w jaki sposób odbiją się one na . to- 
sunkach europejskich i na naszych europejskich 
sojUsZacL. To wszakże jest pewnem, że w chwi­
li, w której angielskie posiadłości zetkną się z 
mo ikiewskiemi, Anglia będzie musiała wszystr 
kie swe siły w Azji skoncentrować. A wtedy 
dla Europy Anglia prawie istnieć przestanie, 
znaczenie j^j w Europie zostanie sparaliżowane i 
przyjdzie inoże czas, kiedy trzeba będzie zrzec się 
pomocy i współudziału Anglii w rozstrzyganiu 
spraw europejskich. “

Jak więc widzimy, z małej chmurki kabul- 
skiej, splamionej rzezią poselstwa angielskiego, 
mogą wybuchnąć burze, które nietylko w Azji, 
ale i w Europie gotowe groźne za solą pocią­
gnąć następstwa. Naturalnie spodziewać się 
można, że buize te nie rozsrożą się już zaraz, 
w najbliższej przyszłości. Zima się zbliża, a 
jest oua dość surowa na wysoczyznach afgań- 
skich Wątpić więc możua, aby Anglicy zdo­
łali jeszcze w bieżącym roku pokonać powsta­
nie afgańskie. Prawdopodobnie zatem właściwa 
kampania rozpocznie się na przyszłą wiosnę, a 
ztąd i następstwa tej kampanii uczuć się nam 
dadzą w Europie dopiero może w roku na­
stępnym.

cuskim gorący toast na cześć przymierza Au strji 
z Turcją i na pomyślność obu monarchów* — 
w takimźe duchu odpowiedział Husni bat. z a 
Półur^ędowe telegramy zupełnie milczą o tej 
scenie, a jednsk niezawodnie się odbyła, gdyż' 
Frmdblt. tłumaczy, że pod tem przymierzem ro­
zumiano zapewne tylko „przyjazne stosunki,"

Wspólny minister skarbu br. Hofmana miał 
d. 10. bm. odjechać do Bośnii dla zapoznania się 
z tamtejszą administracją i obmyślenia środków 
na odbudowanie Serajewa. Półnrzędowcy ąape- 
wniają, że dochody Bośni* i Herce go w;ry w tym 
roku niemal zupełnie wystarczyły na opłacenie 
administracji i żandarmerji. Wsi.el.iko żandar­
meria ma być pomnożoną. Od d. 10. bm. wszedł 
tam w życie nowy patent stemplowy i nąleży- 
tościwy, kraje te wstępują zatem w kołojkra- 
jów — cywilizowanych.

Czescy przewódzcy mieli onegdaj d. 10. bm. 
wyjechać z Pragi do Wiednia. Pokroh wzywa 
federalistyczue czyli autonomiczne frakcje Izby 
posłów do ścisłego skonsolidowania się w jeden 
obóz na tej podstawie, aby we wszystkich zasa­
dniczych sprawach federalistyeznych czyli auto­
nomicznych panowała jedność zupełna, pozosta­
wiając frakcjom swobodę co do spraw długiego 
i trzeciego rzędu. Chodzi nietylko o swoliibdy i 
prawa narodowościowe, ale także o to, Łby o 
kazać, że obóz federalistyczny czyli antqtaomi- 
czny zdolny jest w danym razie objąć rządy a 
nie na samej tylko ograniczać się opozycji. F j- 
krJi zaręcza, że posłowie czescy nr. każdy spo­
sób tworzyć będą zastęp jednolity.

Słychać, że minister Prażak nakłania Rie- 
gere do pojednania się z Klaudym. Nie rozu­
miemy w jakim cela. — Klaudy wyłączył się z; 
obozu narc iłowego, i przez obie frakcje czeskie 
został wyklęty. Przy wyborach popierali go tyl­
ko centr.liści i żydzi w Pradze, ale nadaremnie. 
Zwolenników Klaudy niema. Wszelako może ta 
pogłoska być prawdziwą; może chodzi o prze­
prowadzenie zupełnej jedności w obozie caeskim, 
o pozyskanie dlań wszystkich a wszystkich sił 
pracować zdolnych

Z Eerna donoszą do Starej Preaey, że go­
tuje się tam adres zaufania dla ministra Piaża- 
ka, który tak przez Czechów morawskich jak 
Niemców ma być podpisany i ministrowi jeszcze 
przed zebraniem się Rady państwa doręczony.

na wypadki z roku 1861, 1862 i 1863. którym drogi jest porządek społeczny, winni się
Zaczerpnięte e nich wskazówki polityczne z w_iąc i a ręce i pójść wszysoy pod sztandar 
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ska zginęła! Nie powinniśmy cofnąć się przed 
najcięższemu obowiązkami obywatelskiemi; gdy­
by potrzeba, gotów jestem wydać rodzonego 
brata. Każdy z nas uczynić powinien podobnie!!, 

„Nie piszemy tego z domysłu, mówi Bole-j 
sławita, słyszeliśmy na własne uszy, utrzymy-i 
waną teorję podobną: byli ludzie, którzy to, 
czynili z Wranią dobrą wiarą.4

W wykonaniu w ten sposób rozwiniętej ter- 1W jego przekonaniu dostateczny postrach 
rzuconym został na możniejsze warstwy polskie, orji, pewna liczba najwięcej zapalonych zwolen 
trzeba było zatem korzystać z powodzenia, j ' ników nowego porządku rzeczy, dającego 
zrobić krok jeden naprzód. Z teorji miano wejść ’ najmniej spodziewane kirzyści, założyła tak 
ha pole zastosowania w tem znaczeniu, aby nazwany klub Wielopolskiego w europejskim 
mniemany żywioł konserwatywny posłużył do hotelu, mający na c°lu wykrycie komitetu cen- 
zniweczenia mniemanych burzycieli por/ądLu. 1 tralnego, jakoteż i całej organizacji czerwonych. 
Zniweczenie to z powodu ogianiczonej nadzwy-! Noweg» rodziju policja, z nadzwyczajnym 1 1- 
caajuie wolności Jraku, i wzbronionych zebrań pałem i gorliwością spełniała czynność zamie- 
publirtnych, me mogło nastąpić inaczej, jak ty l-( rzoną która kiedyś ludzi podobnego rodzaju

tisego rządu. Ta jedna okoliczność maluje do- j wartości. Nie dopięli oni wprawdzie głównego 
ikonale wartość moralną Margrabiego, jego zna- celu, nie potrafili zniweczyć ani komitetu cen- 
j urn ość kraju, a zarazem jego zdolności poRty-( tralnego ani iege organizacji, w każdym jednak 
filne. Prawdopodobnie u nyał jego krótkowidzą- razie usiłowania ichnie ze wszystkiew były 
cy, i nie sięgający nigdy do głębi przedmiotu,; bezowocne, Boiesławita dotyka tego przedmiotu, 
wprowadzonym był w błąd przez otaczające go (kładąc w usta jednego ze swoich bohaterów, 
osoby. Nowo zamianowani dygniurze różnego następujące słowa:
stopnia, jakoteż ladzie ciągnący lub pragnący „Rządy margrabiego stają się coraz cięższe, 
oiągnąć zyski; pochlebcy w widokach korzyści, wzmacniają policję^ nrządzając ją to na wzór
potakiwali zdaniom YDelopolskiego o burzycie- pruski, to na sposót angielski. Klika, otaczająca 
iąoh porządku i kraj cały miał go uważać za pałac Brtthlowski, pełna jest dyletantów szpie- 
jedynego zbawcę, a oni sami pod rozkazami tak gów, którzy te obowiązki pełnią, wmawiając w 
wielkiego męża, gotowi byli spełnić wszelkiego siebie, że tn czynią przez miłość ojczyzny. Od- 
ro L«Ju posługi, ma się rozumieć w domyślnem kryto już kilka drukarń, coraz trudniej staje się 
Umubnia. zatrzymania lub zdobycia o ile moi- ukryć, każdy więc nowy posiłek, który n-m 
kości najświetniejszych stanowi »k. I przybywa, bardzo jest po, ądany. Margrabia i ty-

dolMławita jak uaj wy łacniej wspomina o mi, którzy go otaczają, jest dla nas niebezpieczniej"

Jak wiemy, organa slaroczeskie milczały o 
wiecu młodoczeskim, podawszy tylko samą pra­
wie rezolucję i dodane do niej poprawki. Ode­
zwały się jednak, gdy półurzędowcy, a zwła­
szcza Stara Fresse, uderzyli na treść rezolucyj 
młodoezeskieh — wywodząc mianowici, że re­
zolucje te są p lw m  operacyinym frakcji; która 
się wyłącza z obrębu Austrji, i staje na nieja­
snym gruncie słowianizmu, tadzież, że uchy&ła 
co do powszechnego glosowania jest umisganiem 
się do socjalistów.

Otóż Politik odpowiada pólurzędowcom, że 
„taksamo nie czuje potrzeby występywać w o- 
bronie rezolucyj wiecu młodocziskiego, jak nie 
widzi potrzeby takich ekstramauifestacyj. skoro 
pod względem spraw narodowościowych : wol­
nościowych całe czeskie stronnictwo narodowe 
jest taksamo zdeterminowane i jednomyślne jak 
każda z jego frahcyj. Wszelako musimy oświad­
czyć, że treść rezolucyj młodoczeskich nie uspra­
wiedliwia zarzutów Starej Pressy. Nie trzeba 
przecie umizgania się do socjalistów, aby Czesi 
powszechne głosowanie przenosili nad obecne 
ordynacje wyborcze krajową i rajchsratową.

„Prawdą jest, że istnieją w Czechach ży- 
wio.y, w których dotychczasowe niemiecko-cen- 
tralistyczne rządy partykularne zabiły wiarę w 
Austrię historyczną, które zatem stają wyłącz­
nie „na gruncie słowianizmu", t. j. od kombi- 
uacyj wszechsłowiańskieh wyglądają ziszczenia 
tych życzeń i potrzeb narodowych, o które do­
tąd nadaremnieśmy walczyli i w któiwch nam
szynTmoże!od wielu Yiajokrutńiejszych Moskali. 
W jego orszaku znajdują się ladzie, których da­
wne położenie w społeczeństwie i stosunki czy- 
n:ą dla nas strasznymi. Oni nas znają lepiej, i 
gdy Moskale na oślep idą, oni działają na pe­
wno. Ubliżają się chwile bardzo stanowcze."

Ty.a więc sposobem komitet centralny za­
grożonym został przez policję, złożoną z samych 
ochotuików, działających z zupełnem przekona­
niem, ponieważ od powodzenia ich usiłowań za- 
leżnem było utrzymanie zajmowanych stanowisk, 
Wykrycie jednak organizacji warszawskiej nie 
było jeszcze dostatecznem do nspokojenia kraju; 
tak nazwani czerwoni nietylko ujęli jedną sie­
cią związku wszystkie miasta i miasteczka, ale 
poczęli zwolna przedzierać się i do wiosek. Po­
trzeba było koniecznie oddziaływać w tym kie­
runku, aby zniweczyć jednocześnie tak wierz­
chołek, jakoteż i kończyny stronnictwa mchu

Dzieło tego rodzaju łatwiejszem było do 
przeprowadzenia w Warszawie aniżeli na pro­
wincji, z puwodu braku ludzi, którychby los po­
łączonym był ściśle z losami margrabiego. Dy­
rekcja wiejska nie śmiała jakoś dać podobnego 
zlecenia stowarzyszonym, ulegającym jej wła­
dzy, chciała do czasu zachowrwać pozory p< - 
trjotyzmu . zamiarów niby nieprzyjaźnych dla 
rządu najezdniczego z obawy, aby czasem zwią­
zek, oparty na kłamstwie i podstępie, nie uległ 
rozprószeniu w razie najmniejszego podejrzenia, 
co do szczerości kierowników. W braku innych 
osób wypadało użyć miejscowych dygnitarzy, 
tak nazwanych gubernatorów, wybranych na te 
stanowiska przez Wielopolskiego, po większej 
części z kuła znakomitszych właścicieli ziem­
skich.

Byli to ludzie prawie bez wyjątku poczci­
wi, prawi, nie pojmujący jednak ani ówczesnych 
potrzeb kraju, ani polityki moskiewskiej, ani 
rzeczywistego położenia Wielopolskiego. Nie byli 
oui zwolennikami rząin najezdniczego, z wielką 
ostrożnością narzekali niekiedy przy drzwiach 
szczelnie zamkniętych na tłumienie rozwoju na­
rodowości i samowolę przysłanych jenerałów; 
mimo tego pospieszyli ochoczo na słynne bale, 
wydawane w Warszawie na cześć car* Ale­
ksandra,

Ludzie tego m l itju życzyliby sobie niewąt-

dotąd jeszcze partja rządząca tylko ? niechęcią 
ustępstwa by czyniła. Ale jak to jest praw­
dą, tak samo też prawdą jest, że rezolucje mło- 
doczeskie wcale nie tchną tym dachem.

„A ze owe żywioły istnieć mogą, to przecie 
nikogo dziwić nie powinno Za Mettórnlcha i 
Bacnr, Scbmerlinga i Auerspergów centraliici 
stawał, na stanowisku wyłącznie niemiecko-na- 
rodowem. W polityce tak wewnętrznej jak ze­
wnętrznej do celów tylko niemieckicn dążono; 
wszystko, co nie-niemieckie, tylko za misera con- 
tribuene phbs uważano Dopuszczono Madiara do 
teki spraw zagranicznych, ale niechajby sięgnął 
po nią który Słowianin! Jaką bnrzy wywołało 
mianowanie Prążek? ministrem! O wysokie po­
sady tylko Niemcom kompetówać wolno. Więc 
na wyłączność germańską wyłączność słowiań­
ska! I naturalnie, — jeżeli jedna ntrona jako 
zasadę stawia solidarnnćć Niemców, i na pokrt 
wne mocarstwo się powołuje: to_ druga strona 
logicznie podnosi solidarność Słowian, i pizypo- 
mina bobie, że Jest też Słowian przeszło ICO 
milionów. Im bardziej Niemcy odmawiają Sło­
wianom wszelkich żywotnych warunków zado­
wolenia, tem bardziej posłuch znajdą U Słowian 
pessymiści, oświadczający, ze nieriodobna wyżyć 
z Niemcami, i że należy chwytać wszelkie okru­
chy ustępstw w tem przekonanin, że ostatecznie 
tylko o ziszczenie idei wszechsłowianskiej cnodzi

„Atoli czeskiego stronnictwa narodowego 
stanowisko jest inne. Już przez samo upiera­
nie się swoje przy prawie h.storycznem, jako 
niewzruszonej prawa publicznego podstawie, 
Czesi dokumentują swój charaater anstrjacki i 
zasługnją na tytnł „wszechnajwierniejszej oppo- 
zycji." Stronnictwo narodowe tem się nie sprze­
niewierza swoim przekonaniom narodowym, ale 
też nie porzneiło nadziei, że te przekonania w 
obrębie Austrji nzyszczą uznanie i zadośćuczy­
nienie. Trudno przypisywać mu optymistyczne 
zdanie, iż nigdzie ‘ lepiej nie może być jak w 
Austrji —■ ale tez nie doszło ono do takiego 
pessymizmu, aby Austrję za najgorszą nważało.

„Łączność Anstrji polega przederszystkiem 
na wyrobionym historją stanie prAwnym, które­
go najfatalniejszem jest wstrząsaniem jeżeli się 
na jego miejsce stawia eksulnzywną politykę na­
rodową, z koncesjami czj bez koncesyj. Albo­
wiem za każdym nciskiem "arodowym następu­
je odpór narodowy, a wtedy przepadła możli­
wość ugody i spokojnego pożycia sąsiedniego 
Już najwyższy czas, aby tę prawdę raz przecie 
poznano we Wiedniu."

Zadanie Koła polskiego w Wiedniu.
Gdyby nas kto spytał, j-k i prawdopo­

dobnie program wytworzy się między wię­
kszością Rady państwa, mającej się niezadłu­
go zebrać, to nie byubyśrpy w stanie dać 
odpowiedzi. „Czas" streścił ten program w 
dwóch słowach: a u t o n o m i a  i k o n s e r ­
w a t y z m .  Tymczasem dla takiego progia- 
mu nie znajdzie się większość w Radzie pań­
stwa, jak to rezolucje młudoczeskiego klubu 
wskazują. I pomiędzy Słowieńcami istnieją 
stronnicy zasad młodoczechów, radykaliści, 
a postępowcy między polskimi posłami. Je­
szcze Polacy będą zachowywać solidarność 
i mniejszość Eoła podda się większości, ale 
młodoczesi i młodosłowieńcy wyraźnie za­
strzegli sobie,'iż w sprawach wolnościowych 
nie poddadzą się większości swego klubu. 
Więc dla pierwszej części programu, dla auto­
nomii, znajdzie się większość w Radzie pań­
stwa, ile dla drugiej części, dla konserwa­
tyzmu niepodobna prawie, aby się znalazła 
większość. W  takim zaś razie konserwaty-

pliwie widzieć ojczyznę niepodległą, ale poć wa­
runkiem, aby zmiana ta przeprowadzoną była 
bez żadnego wstrząśnieniu, bez żadnej zmiany 
w opos obie ich życia, a co najważniejsza, bez 
najmniejszego niebezpieczeńsf wa dla ich osoby. 
Do ofiary dla sprawy narodowej, z Wyjątkiem 
drobnego datku, nie byli wcale zdolni; patrzą?1 
z politowaniem a może. nawet ze skrytym gnie­
wem na odmienne przykłady postępowania. W o- 
góle ladzie zdolni są de poświęcenia z trzech 
względów: najprzód przez szczerą i go ą ą m 
łość kraju, uważając siebie niejako za narzędzie 
Opatrzności; wyobrażenie wzniosłe będące następ­
stwem alho wielkiego serca, albo wielkiego ro­
zumu, a jeszcze lepiej tych dwóch sił złączo. 
nych razem; powtóre, przez chęć sławy i zami 
łowanie władcy, do czego potrzeba dumy i oa- 

ipowiednich zdolności; po trzecie przez zemstę i 
| nienawiść do Moskali za doznane krzywdy, co 
ostatecznie jest uczuciem ujemnem, i nie buduje 

| dzieł wielkich.
j Gubernatorzy, zamianowani przez "Wielopol- 
[skiego, jak w ogóle jego poplecznicy, nie mieli 
(ani wielkiego rozumu, anf wielkiego serca, ucłu- 
cie ich i myśl zazwyczaj poniżej zera, rzadko 

| kiedy wybiegały powyżej. Kochali oni niby kraj, 
ale ponieważ sami stanowił’’ jego cząstkę, mi­
łość więc ich tak dalece w nich samych pochło­
niętą została, ze nii mogła w żaden sposób wy­
dobyć się na zewnątrz. Nie mając wielkiej am­
bicji, lo  ̂  cały ich ustiój moralny był niewielk.. 
zadowolniali łatwo podszepty dumy otrzymanemi 
tytułami: prezesów lub sędziów, i ukłonami ży­
dów, podrwiująeyeh ich piękne karety i wspa- 
niałe szory angielskie. Moskali nie kochał;- wpra- 

j wdzie, ale też i nienawidzili ich bardzo, posia­
dając pieniądze, za pośrednictwem przekupstwa 
mocli interesa osobiste przeprowadzać podług 
woli, a wyjechawszy za granicę, odetchnąć swo­
bodniejszym powietrzem, i przeczytać niezama- 
zane gazety. Cały więc ciężar niewoli spada! po 
większej części ua uboższe warstwy ludności, co 
ostatecznie nie wiele ich obehodziło, bo jako lu­
dzie religijni, pamiętali o tem wyrażeniu Chry­
stusa: że ubedzy będą do kouca świata. Różni- 

| ca wychowania i wykształcenia należytego nig-' 
due się tak widzieć nie daje, jak w spełnianie 
obowiązków obywatelskich w kraju uciśnionym;

śc‘, którzy tylko dlatego pisali się na auto­
nomię, iż ca tej podstavie spodziewali się 
przeprowadzić i swe konserwatywne progra­
my, gotowi programu autonomistów nie po­
pierać. Takie są aspekta dla anticentralisty- 
cznych frakeyj, mających stanowić większość 
w przyszłej Redzie państwa. Większość ta 
będzie bardzo luźną, jeśli pojedyncze frakcje 
nie zmodyfikują swych programów tak, aby 
przynajmniej na teraz nastąpić mogło poro­
zumienie między niemi.

Kołu polskich posłów, będącemu naj­
silniejszą frakcją, przypada z położenia rze­
czy zadam , pośredniczenia między innemi 
frakcjami antioentralistów. Z kilku stron pod­
niesiono myśl- ażeby już teraz zebrało się 
Koło poiskie i umówiło 3ię o m o d u s  p r o ­
ceder,  di  w Radzie państwa. Nam sie zda­
je, że już teraz ułożyć m e d u s  p r o c e d e n -  
di niepodobna, gdyż pierwej potrzeba zba­
dać charakter * dążność innych frakeyj, apy 
dójśó do przekonania, jaki m o d u s  p r o c e ­
d e r  d i będziw możliwy śród dzisiejszych sto­
sunków. My dotąd w wielkiej jesteśmy nie­
pewności, jaką drogą zamierza każda z frak- 
cyj antieeutralistycznych iść. Mulej więcej 
możemy tylko domyślać się ich celów osta­
tecznych, ale niewiadcmem nam jest, jaki 
program stawiają na dzisiejszą chwilę.

Centraliści dlatego tylko utrzymywali 
się tak długo przy sterze i dyktowali pra­
wa całej Austrji, iż frakcje im przeć wne 
nie mogły mgdy przyjść między sobą d o jjo - 
rozumienia. Centraliści umieli zawsze tak za­
intrygować, że odrywali jł dną frakcję oppo- 
zyeyjną i przy jej pomocy przeprowadzali 
swe plany. Gdyby nie pozyskanie przez nich 
JDaimatyńców dla ustawy c bezpośiodmch 
wyborach z konieczności, nie byłoby przy­
szło do powszechnych wyborów bezpośre­
dnich jako reguły. A  i teraz Lezą centraliści 
na niezgodę między frakcjami anticentrali- 
stycznemi, któraby im dopomogła przyjść 
znowu do stem.

W  obecnych stosunkach jest rzeczą pe­
wną, iż, .tylko polskie Koło może uratować 
sytuację, jeśli zbadawszy ją na miejscu w 
Wiedniu, wystąpi pośrednicząco między frak- 
cj.rmi i zespól1, je w jeden obóz. Ale aby to 
uczynić mogło, pow ano zachować sobie wol­
ną rękę, i nie wiązać się ani z minister­
stwem, in' z Czechami, ani z stronnictwem 
prawa. Nawet frakcję Niemców umiarkowa­
nych mogłoby Koło polskie pozyskać.

Cent”aliści, aby umożliwić sobie zlanie 
się w jeden obóz, uchwalili takie ogólniko­
we rezolucje w Lincu, iż je mogli przyjąć 
jednogłośnie. Wszystko, co ich różniło, usu­
nęli na bok, przyjmując na razie s t a t u s  
q u o  a zostawiając wytworzenie wspólnego 
programu stosunkom, jakie się wyrobią w 
przyszłej Raazie państwa. Podobnie powinne 
uczynić i frakcje anticentralistyczne. Zacho­
wując na razie także s t a t u s  q u o ,  po-' 
winne dążyć jedynie do usunięcia centrali­
stycznych czynników tego s t a t u s  q u o ,  i 
do owładnięcia wszystkich przez nie zajmo- 

|wanych stanowisk, nie podnosząc obocnie 
! wcale projektów zmiany konstytucji, ani nie

potomkowie wielkich rodów naszych przyjęli 
! czynny udział w powstania ; wielu półpaaków 
nciekło do Drezna lab Paryża, wywożąc grube 
pieniądze dla wzbogacania znbożonych Francu­
zów i Niemców.

Ladzie, należący do kategorji opisanej, wy­
niesieni na wysokie dostojeństwa gnberuialne, 
dostał, zupełnego rawrotn głowy, tracąc okru­
chy dawniejszych nczuć i wyobrażeń narodo­
wych. Olśnieni władzą, jakt̂  zawdzięczali Wie­
lopolskiemu. podpisując rozkazy wyuuwane w du­
cha moskiewskim, ale pisane po polsku; uwie­
rzyli w zbawienie ojczyzny, jeżeli nawet mi«li 
chwilę wolną do zastanawiania się nad tym 
przedmiotem. Z największą więc chęcią posta­
nowili spełnić tajemne zlecenie Wielopolskiego, 
zmierzające do nakłonienia właścicieli ziemskich, 
aby ci kazali łapać i odstawiać dc władz ludzi 
poaej rżanych, kręcących się po ich dobrach lub 
miasteczkach w widokach nieprzyjaźnych dlł 
rządu.

Z tego właśnie względu, w jednem z woje­
wództw, miało miejsce zdarzenie nadzwyczaj 
charakterystyczne.

Pewien dygnitarz używający dobrego imie­
nia bo awet poa wpływem op‘.uii publicznej 
powołań® na zajmowane stanowisko, później je­
dnak ńegojący wpływowi Wielopolskiego, i 
wielk? stronnik dyn kej* wiejesiej, czyniąc ob- 
jcad po województwie, zajechał na nocleg do 
jednego z bogatszych właścicieli ziemskich,

W czasie rozmowy, zapytał nagle dygni­
tarz gospodarza, czy po jego dobrach nie g-ęcą 
się czasem ladzie podejrzani?

Gospodarz służąc w wojsku w r. 1831, u- 
ważał dług swój względem ojczyzny za spłaco­
ny, w sprawy ówczesne nie wiele się mieszał, 
pie zrozumiał przeto zapytania, a jeszcze wię­
cej jegc cek.

Usłużny dygnitarz, objaśnił nieświadomego 
szlachcica o komitecie centralnym, o jego ajen­
tach odbierających przymęg'- po wioskuih i mia­
steczkach ; przedstawiając rzacz całą, jako zmie­
rzającą do wywołania rewolucji socjalnej, nader 
groźnej dla wyzszycł warstw społecznych.

Właścioirl uóbr był więcej zadziwiony n u  
przestraszony wieścią tyle straszliwą, po król-



uchwalając i nie podnosząc żadnych daleko 
idących programów. Pierwej muszą anticen- 
traliści złożyć praktyczne dowody, iż są 
stronnictwem, które zdolne jest rządzić, i 
na wtórem rząd opierając si§, silnym być 
może. Centraliśoi, p zez U  18 b jdąc u ste­
ru i poza Radą państwa całą siecią swych 
polipowych ramion osnuli całą Anstrj§. Trze­
ba pierwej cierpliwą, wytrwałą a rozsądną 
pracą poprzecinać te wszystkie sieci poza- 
parlament rne, wszystkie posterunki swiimi 
obsadzić, a równocześaie nstnwami, wycho- 
dzącemi na korzyść wszystkich ludów Au- 
str,i bez różnicy narodowości, złamać ich 
wpływ na ludność zupełnie. Iaaczej centra- 
liści, chociaż będą w miejszości w- Radzie 
państwa, skorzystają z pierwszego błędu, z 
pierwszego lepszego zwrotu, z pierwszej roz­
terki między frakcjami centralistycznami, aby 
na nowo uchwycić za ster rządowy.

K oło polskie w ię ; przedewszystkiem po­
średnicząc, powinno skłaniać iane frakcje 
do miarkowania się w swych zapędach, do 
obliczania swych planów na lata, na ka­
dencje, ale nie na miesiące i na sesje jedno­
roczne.

Korespondencje „Gaz. Naród."
Wiedeń d. 16. września.

A  Spuścizna Moskwy, pozostawiona na pół­
wyspie Bałkańskim a obowiązująca nawet po jej 
urzędowem ustąpieniu ztamtąd, prawdziwy legat 
polityczno-społeczny wchodzi tam obecnie w wy­
konanie; oojawia si  ̂ równocześnie w różnych 
wprawdzie punktach, wszędzie jednakże ożywia 
go jeden i ten aam dnch, cechujący apostolstwo 
Moskwy. Mordy i pożoga, oto puchodaie, przy­
świecające cywilizacyjnemu pochodowi panmo- 
skwicgźmu w Europie; one to z domieszką gwał­
tu, zdrady i przekupstwa, w braku istotnych 
zwycięztw i tryumfów wojskowych, illustrowa- 
ły ostatnią wygraną nad Turkami i Rumunami, 
a dziś te same czynniki, taż sama broń w rę­
kach uczniów, świadczy o mistrzostwie nau­
czycieli. Mordem i pożogą witają dziś, w chwili 
traktatowego pokoju, rozbestwione tłuszcz*? buł­
garskie, spokojne i bezbronne rodziny mahome- 
tańskie, wracające do własnych zagród domo­
wych w zaufaniu w bezpieczeństwo, poręczone 
im berlińskim listem żelaznym. W Aidos, Fili- 
popolu, Tatai-Baz orczyku, Jampolu a może i w 
innych jeszcze miejscowościach, rzez i kąpiel 
krwawą wyprawiono powracającym emigrantom 
tureckim; zgliszcza domów i świątyń, walące się 
na głowy ich niewiast i dzieci — oto przyjęcie, 
zgotowane pod godłem prawosławia przez wy­
znawców nauki Chrystusa. Wszędzie, gdzie tyl­
ko rezydują ajenci, konsnlowie i komisarze mo­
skiewscy, udawano się do nich o pośrednictwo 
w cela zapobieżenia zapowiedzianym z góry sce­
nom owych niesłychanych gwałtów, i wszędzie 
też ci godni wykonawcy pokoleń caratu odpo­
wiedzieli odmownie. Być może, że dyplomaty­
czni ajenci innych państw odniosą się w tej 
sprawie do swoich rządów, lecz wszelka inter­
wencja nie cofnie już dokonanych zbrodni; środ­
kom zaś zaradczym na przyszłość będzie umia­
ła Moskwa przeciwstawić żądanie „jednomyślno­
ści* głosów w zaradczej komisji międzynarodo­
wej, aby na podstawie własnego „veta“ zerwać 
ponownie wszelkie nkłady i sparaliżować wszel­
ką, choćby najzbawienniejszą uchwałę areopagn 
europejskiego. Na tej to jednomyślnuści, u- 
niemoźiiwionej a priori moskiewską sicińszczy- 
zną, będą dłngo jeszcze utykać resztki postula­
tów berlińskich, jak w sprawie greckiej, Arab- 
Tabii, tak i w rumelijskiej, jeśli mocarstwa trak­
tatowe nie wydadzą wyroku przejścia do po­
rządku dziennego nad przeczącym głosem Mo­
skwy.

Sprawa ta jest obecnie jedną z najważniej­
szych, a już dlatego tembardziej nagłą, że roz­
jątrzona ukształtowaniem się stosunków między 
Czarnogórą a Austiją i nadspodziewanem powo­
dzeniem austro-węgierskiej wyprawy w sandża- 
ku Nowobazarskim, Moskwa skorzysta z wszel­
kich dróg i użyje wszelkich, właściwych jej tyl­
ko środków, aby wichrzeniem nie dopuścić u- 
stalenia się powracającego pokoju na Wschodzie 
w ogóle a na półwyspie Bałkańskim w szczegól­
ności. Artykttły Timesa i Morning Postu, opie- 
rające ntrwalenie pokoju na podstawie wymar-

kiej jednak chwili zastanowienia, odpowiedział 
niespodzianie:

— Słyszałem o poruszeniach warszawski.,h, 
ale te skierowane są raczej przeciwko Moska­
lom, aniżeli przeciwko izlachcie, przecież War­
szawiacy oddali cześć Towarzystwa rolniczemu 
w osobie jego prezesa. Młodzi widocznie spi­
skują, tak jak myśmy to robili przed rokiem 
1830; na nieszczęście zbywa na dawniejszych 
zasobach, niema broni, niema wojska. Pamiętasz 
panie Janie, Piotra Wysockiego, z którym przed 
29. listopada, zostawaliśmy w bezpośrednich 
stosnnkach. Miał on dzielne serce, ale słabą 
głowę, naodwrót Chłopicki miał dobrą głowę, 
ale serce nieszczególne, i żadnej wiary w 
Opatrzność; wszystko podciągał pod prawidła 
taktyki napoleońskiej. Nie korzystał z czasu, 
aby powiększyć siły zbrojne, później Skrzyne­
cki dyplumatyzował aż du wzięcia Warszawy; 
ot, gdyby me nasi wodzowie, to bylibyśmy Mo­
skali rozbili w puch; i Polska byłaby wolna.

Rozmowa przybrała kierunek najmniej spo­
dziewany, z wiellnem zgorszeniem dygnitarza, 
chcącego być legalną podporą prawego rządu. 
Wielopolski wyznawał otwarcie zasady pansla- 
wis tyczne, naśladowali go w tem wszyscy jego 
zwolennicy, nie objaśniając bliżej możliwego 
rozwoju dalszych wypadków, nie zapowiadając 
żadnych rzeczywistych ustępstw. Pozyskawszy 
stanowiska naczelników, gubernatorów, radców, 
byli zadowoleni; kraj zatem powinien był być 
również zadowolonym, ponieważ gabinet peters- 
burgski już nie za pośrednictwem Moskali, ale 
za pośrednictwem Polaków, tłumił ducha naro­
dowego, nie dozwalając na jego rozwój.

Nie będziemy powtarzać wywodów dygnita­
rza, z których ostami argument był najdonio­
ślejszym.

— Nadeszły rozkazy z góry pociągania do 
odpowiedzialności właścicieli ziemskich, dozwa­
lających ajentom czerwonych, zawiązywać sto­
sunki z ludźmi mieszkającymi w ich dobrach. 
Tłómaczenie się nieświadomością, nie będzie 
wcale uwzględnionem.

Zrobiona pogróżka, była prądem zimnej wo­
dy, niweczącym wspomnienia o Piotrze Wyso­
ckim i dawnych wodzach polskich. Samolubstwo 
zwykłe następstwo wieku n ludzi z małym roz-

szu wojsk moskiewskich z Turcji, są albo zna­
mieniem sauiowolnego łudzenia się, albo dowo­
dem grubej nieznajomości faktycznych stosun­
ków i ictotnego stanu rzeczy. Wspomniane po­
wyżej krwawe wypadki, i nietylko prawdopoio- 
bieństwo, ale matematyczna niemal pewność po­
wtarzania się ich w przyszłości, przemawia 
aa tern, aby Europa, a choćby sama Turcja za­
pobiegła jak najprędzpj w Rnmelii następstwom, 
wypływającym z nieustającej tam, rozbójniczej 
propagandy moskiewskiej, z nieudolności guber­
natora Vogoridesa i z więcej jak dwuznaczuej 
roli, jaką odgrywa sławna milicja rumelijska.

Z zajęciem Prjepola, okazuje się operacja 
pochodowa nad Lim tak dobrze jak skończoną. 
Nieporozumienia między naczelną komendą wojsk 
okkupacyjnyeh a poszczególnymi dowó lzcami za­
łóg tureckich, zostały w ostatniej chwili usunię­
te mocą dawniejszych kompromisów na rzecz 
mięszanych garnizonów, o cz ;in, niewiadomo 
już z czyjej winy, nie zawiadomiono dowódzeów 
brygad austrjackich, przez co narażono niepo­
trzebnie jenerała Killica na chwilową scysję z 
Mustafą baszą i jego podkomendnymi. Bądź co 
bądź, konwencja i kompromisy przydały się 
cym razem obu stronom, szczególnie zaś dobrą 
usługę wyświadczyły austrjackim oddziałom ok- 
kupacyjnym, rehabilitując zarazem po części hr. 
Andrassego, w chwili ustąpienia teg >ż od steru 
rządów. Świadectwo tego znajdujemy w oświad­
czeniach ustnych Sawfeta baszy, danych hr. 
Zichemu i w nocie tegoż do Edhema baszy w 
Wiedniu, która kładzie nacisk na wysoką wagę, 
jaką Porta widzi w przyjaznych stosunkach z 
Austro-Węgrami. Przy tej sposobności za przy 
kladeua ks. Bismarka i hr. Salisburyego, składa 
także Sawfet basza wyrazy uznania dl t wielkich 
przymiotów hr. Andrassego, jako też żalu z po­
wodu jego ustąpienia. O ileż rzetclniejszem i 
wymowniejszem byłoby ic uznanie i szczerszym 
żal ów, gdyby nie było wspomnień przeszło- 
roeznych o zbrojnych wypadkach w Bośnii i 
Hercegowinie, którym przez zawarcie konwencji 
w należytym czasie tak łatwo zapobiedz było 
można, a to bez obawy ubliżenia powadze, zna­
czenia, potędze i interesom monarchii, którym 
to błahym pietekstem i potrzebą udowodnienia 
siły Austro-Węgier (w tys;ącach poległych ofiar 
i roztrwonionych milionach) usiłują półurzę łowcy 
dziś jeszcze pokryć fałszywy krok swego ówcze­
snego pana i chlebodawcy. Przejęci po ukazu 
oficjalną nieomylnością, są więc na poiy tylko 
przystępni nauce, jaką im daje świeży przykład 
nad Limem.

Kolej Stanisławowsko-Husiatyńska. 
ii.

Zapowiedzieliśmy w ostatnim arcykule, iż 
w dalszem rozwinięciu naszej myśli o kolei Sta­
niała wowsko-Uusiatyńskiej, zastanowimy się nad 
p o p ł a t a  o ś c i ą  (Rentabilit&t) tej kolei, nad 
ruchem towarów i osób, nad kosztami budowy 
tej kolei — jako drugorzędnej, nad kosztami ru­
cha, nad wysokością kapitału do budowy po­
trzebnego, nad jego umorzeniem i oprocentowa­
niem. Kolej ta ma być wicynalną o normalnych 
torach, szybkość jazdy bardzo mała, najwięcej 
trzy mile na godzinę. Kolej ta ma być budo­
waną z największą oszczędnością, tak co do 
zwierzchniej budowy, spadków, zagięć, domów 
stacyjnych, domków strażniczych i co do sa­
mego taboru; co się zaś tyczy ruchu na tej 
k"lei, służba kolejowa ma być zmniejszona do 
m in imam.  Jeżeli więc Rada państwa upo­
ważni ministra handlu do nadania koncesji z 
wszelkiemi dla tej budowy ułatwieniami, to bio­
rąc porównanie z innych kolei wicyn*lnjch, 
jak W i e d e ń - A s p a n g ,  mając na uwadze te­
ren równy, który ta kolej przecina, z wyjąt­
kiem trudności koło Buczacza i Czortkowa, mo­
żna przyjąć koszta budowy za jeden kilometr na
30.000 zł w brzęczącej monecie. Koszta więc 
budowy całej linii Stanisławowsko Hasiatyńskiej 
za 160 kilometrów wyniosą 4,800.000 zł. w. a. 
w monecie brzęczącej. Przyjąwszy nawet, że 
kolej ta niebędzie przez państwo gwarantowaną, 
to przypuścić jednak można, że przy obecnem 
nagromadzeiiu się kapitałów, które jak fran- 
cuzkie i belgijskie dwoma i trzema procentami 
się koutentują, papier pięcio-procentowy, chociaż 
nie gwarantowany, znajdzie pomieszczenie ua 
giełdzie po 70 za sto, co odpowiada sumie
6.860.000 zł. w. a. w papierach imiennej war­
tości.

Do oprocentowania i umorzenia tego kapi­
tału wkładowego, licząc po pięć od sta nominal­
nej wartości potrzeba rocznej renty 350.000 zł.
Obaczmy teraz, jak się przedstawia spodziewa- 
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wojem umysłu i serca, łatwo otrzyrn ło prze­
wagę nad uczuciami patrjotyeznemi będącemi 
slabem echem przeszłości. Chcąc uniknąć odpo­
wiedzialności przed władzami moskiewskiemi 
złożonemi z Polaków, właściciel dóbr zamierzył 
wykonać zlecenie dygnitarza; jednakżeż nie o- 
sobiście, aby nie wywołać oburzenia rodaków, i 
nie narazić ua szwank dobrej sławy, tylko za 
pośrednictwem rządcy, pełniącego zarazem obo­
wiązki wójta gminy.

Był to człowiek pełen zacności; szlachcic 
pokładał w nim najzupełniejsze zaufanie,tak ze 
względu na jego zdolności, jako też na wypró 
bowaną poczciwość. Powtórzywszy mu więc roz­
mowę przeprowadzoną z dygnitarzem, zawezwał 
go o przytrzymywanie i odstawianie do miasta 
gubernialnego tak włóczących się po wsiach a- 
jentów komitetu centralnego, jako też i osób 
przystępujących du związku, i wykonujących 
przysięgę posłuszeństwa dla władzy rewolucyj­
nej. Szlachcic zdobywszy się na krok tyle sta­
nowczy, nie narażający jednak w niczem jego 
osoby, zadowolonym był wewnętrznie z okazanej 
zręczności, przypominającej historję o wilku i 
kozie. Z tem większem przerażeniem przeto u- 
słyszał najmniej spodziewaną odpowiedź :

— Jeżeli mam odstawiać do władz moskiew­
skich, związkowych, przysięgłych, to przede- 
wszystkiem musiałbym odstawić samego siebie, 
odpowiedział rządca, z wyrazem twarzy nie po­
zostawiającym najmniejszej wątpliwości. W do­
brach pańskich najpierwszy wykonałem przy­
sięgę, pociągając za sobą wszystkich podwła­
dnych, nie tylko więc nie spełnię otrzymanego 
rozkazu, ale tak jak działałem, tak działać bę­
dę wprost w przeciwnym kierunku. Przedstawi­
łem rzecz jasno bez obłudy, a nie chcąc być 
przykrym panu, gotów jestem opuścić służbę 
każdego czasu.

Szlachcic potrzebując usług rządcy, nie 
chciał go oddalać i zostawił go w pokoju; może 
też i mimowolny wstyd ogarnął serce dawnego 
wojskowego, za objawioną chwilową gotowość 
popierania n ijezdniczego rządu.

(C. d. n.)

ny ruch towarów i osób na tej kolei. Daty sta­
tystyczne, które tu przytaczamy, zbieraliśmy 
skrzętnie ze wszystkich publicznych i prywat­
nych źródeł, biorąc wszędzie cyfry przeciętne i 
zaokrąglając je na tysiące. Trojaki ruch na tej 
kolei ma być uwzględniony. Raz od Husiatyna 
do Stanisławowa i dalej kolejami maj^cemi w 
Stanisławowie połączenie z całego obszaru gali­
cyjskiego Podola tą koleją przeciętego; powtóre 
ruch towarów z moskiewskiego Podola ua Hu- 
siatyn, i towarów austrjackich, a względnie eu­
ropejskich na Husiatyn do moskiewskiego Po­
dola. Według tych kategoryj przedstawia się 
ruch towarów na tej kolei, jak następuje:

Ten najżyźniejszy szmat kraju zawiera
750.000 morgów najbujniejszej egipskiej ziemi 
z roczną produkcją 12 do 14 milionów mierzyć 
(Metzen) zboża, z których dwa i pół do trzech 
milionów w kierunku do Stanisławowa do eks­
portu za granicę się dostaną. W tymże samym 
kierunku dostaną się częścią dla kunsumeji 
w Austrji częścią dla wywozu : 60 do 70.000 
cetnarów mąki i produktów mącznycb, 8000 
sztuk bydła rogatego wagi 136.000 cetnarów, 
40 do 50.000 sztuk nierogacizny wagi 40 do 
50.f'00 cetnarów, skór surowych i wyprawionych 
do 20.000 cetnarów. Sam wywózjaj z tych okolic 
wynosił w ostatnich latach przeciętnie co roku 
50 do 60.000 cetuarów. Z Moskwy a względnie 
z moskiewskiego Podola przejdą na tę linię na 
Husiatyn częścią dla przewozu (transito) czę­
ścią dla konsnmeji w monarchii austrjackiej: 
płodów rolniczych i ogrodowych do 300.000 
cetnarów — 4750 sztuk bydła rogatego wagi 
do 80.000 cetnarów; owiec, koni, nierogacizny 
do 3000 sztuk wagi do 10.000 cetnarów; drze­
wa opałowego i węgla drzewnego 4000 cetna­
rów — towarów garncarskich 1400 cetnarów, 
mączki cukrowej z licznych cukrowni moskiew­
skich — towar ten idzie do Anglii, około 50.000 
cetnarów; konopi, lnu, jaj, skór, szerśei do 3000 
cetnarów. Odwrotnie z Austrji wprost lub tran- 
8ito idzie na Husiatyn do Moskwy: nafty, soli, 
wełny, towarów szklarskich garncarskich i że­
laznych, potażu i płodów ogrodowych do 12.000 
cetnarów; transito przez Anstrję przecnodzi na 
Hasiatyn do Moskwy gunai-żywiey, towarów 
wełnianych i jedwabnych, produktów (wyrobów) 
cnemicznych i t. d. do 5000 cetnarów.
- Na całą długuść tej linii do importu do ca­

łego obszaru podolskiego dostaną się z Galicji i 
z Austrji na Stanisławów do Husiatyna: nafty
20.000 cetnarów, soli 50.000 cetnarów, towa­
rów kolonialnych, norymberskich, wyrobów fa­
brycznych od 120 do 150.000 cetnarów, prze­
znaczonych dla konsumeji licznych miasteczek 
wzdłuż całej linii położonych; żelaza, towarów 
metalowych, maszyn od 70 do 80.000 cetnarów; 
miękkiego drzewa budulcowego couajmuiej od 
160 do 180.000 cetnarów. Na wielkie założona 
rozmiary fabryka tytoniu w Monasterzyskach i 
zakład tytoniowy w Jagieluicy, oddadzą tej ko­
lei do przewozu rocznie do 100.U00 cetnarów. 
Gdy do 170.000 morgów lasu objętych jest ob­
szarem tej kolei w promieniu kilka mil, i gdy 
jak wiadomo, znaczna część wschodniej Galicji 
żadnych niema lasów, to można śmiało przyjąć, 
iż drzewa opałowego i drzewa twardego budul­
cowego dostanie się tą koleją co najmniej od 60 
do 70.000 cetnarów. Cały więc ruch towarów 
na tej linii przedstawia 4,491.000 cetnarów. — 
Dla uproszczenia jednak i sprowadzenia tego ra­
chunku na najskromniejsze, a przeto na najpra­
wdopodobniejsze rozmiary, przyjmujemy ruch to­
warów na tej kolei rocznie na c z t e r y  m i l i o -  
n y cetnarów. Jakkolwiek większa część tych 
towarów całą linię przebiegać będzie, to jeduak, 
aby się ustrzedz przesady i złudzenia, przyjmu­
jemy z 160 kilometrów tej kolei, iż tylko na 
i00 kilometrach, czyli na % częściach całej li­
nii ruch czterech milionów cetnarów nieprzer­
wanie. odbywać się będzie, co przedstawia ruch 
400 milionów kilometrycznych cetnarów, czyli 
20 m i l i o n ó w  k i l o m e t r y c z n y c h  ton.  
Od jednej t o n y  kilometrycznej przyjmujemy 
dochód surowy (bruito) na c z t e r y  c e n t y  — 
nierównie niższy jak praktykowany przy innych 
kolejach galicyjskich jak np. przy kolei Arcy­
księcia Albrechta (4‘3 centów), przy kolei Dnie- 
strzańskiej (4'2 cent.), przy kolei Pierwszej Wę- 
gierskt-Galicyjskiej (Łupkowskiej) (4 68 centów), 
przy kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (4 43 cent.) 
D o c h ó d  w i ę c  s u r o w y  z r u c h u  t o w a ­
r ó w  p r z e d s t a w i a  s i ę  w s u m i e  800.000 
złr. w. a.

Jakkolwiek co d« możebnego ruchu osób 
na tej kolei niema danych tak przystępnych 
jak dla ruchu towarów, to jednak przez ana­
logię i przez porównanie z innemi kolejami o 
podobnej frekwencji osób można bardzo do pra­
wdy zbliżone zestawić cyfry. Do porównania 
w tej mierze nadaje się w pierwszej linii kolej 
arcyksięcia Albrechta właśnie dlatego, że jest 
niekorzystniej od kolei Stanisławowsko - Husia- 
tyńskiej położoną, bo gdy kolj j arcyksięcia Al 
brechta puste i rzadko zaludnione okolice prze­
cina. Gdy kiłl ĵ Albrechta w kierunku od Sta 
nisławowa do Lwowa narażoną jeot na konku­
rencję z koleją Lwowsko-Czerniowiecką — kolej 
Stanisławowsko-Husiatyńska jest woluą od wszel­
kiej konkurencji, przecina gęsto zaludnione oko­
lice a między temi liczne miasteczka liczące do
150.000 miejskiej, ruchliwej i przemysłowej lu­
dności.

Wed>ng doświadczenia przypada na jeden 
kilometr kolei arcyksięcia Albrechta 1000 po­
dróżnych, z nieprzerwaną jazda na jednej trze­
ciej części długości tej kolei. Na tej podstawie 
przypadnie na 160 kilometrów kolei Stanisła- 
wowsko-Husiatyńskiej 160.000 podróżnych z 
nieprzerwaną jazdą na 53 kilometrach. W przy- 
pnszczeniu, że wszyscy podróżni tylko trzecią 
klasą jeździć będą — po cenie 2 4 centów od 
kilometra, tc wypadnie od każdego podróżnego 
po 1 złr. 27 et., czyli ruch osobuwy wykaże 
surowego dochodu okrągło 200.000 złr. S m i a 
ł o  w i ę c  m o ż n a  p r z y j ą ć  s u r o w y  do ­
c h ó d  z r u c h u  t o w a r o w e g o  i o s o ­
b o w e g o  na s u mę  j e d n e g o  m i l i o n a ,  
czyli za  j e d e n  k i l o m e t r  po 6250 złr.

Zapatrzywszy się na wydatki ruchu kolei 
normalnych i po większej części górskich jak 
np. przy kolei arcyksięcia Albrechta w sumie 
2839 złr. od kilometra, przy pierwszej Węgier­
sko-Galicyjskiej kolei (Łupkowskiej) w sumie 
2828 od kilometra, przy kolei Dniestrzańskiej 
w sumie 2917 złr. i przyjąwszy na wydatki ru­
chu tej kolei najwyższą z porównania cyfrę w 
sumie okrągłej 2900 złr. od kilometra, to pozo­
stanie przy surowym dochodzie od kilometra po 
6250 złr., i potrąceniu wydatków rnchu w su­
mie 2900 złr. od kilometra czystego dochodu 
suma 3350 zł-, od kilometra, co przy 160 kilo­
metrach uczyni 546.000 złr. czystego dochodu, 
a przetc o 196.000 złr. więcej, niż potrzeba 
do oprocentowania i umorzenia włożonego kapi­
tału czyli do pokrycia rocznej renty w sumie
350.000 złr. Lecz idąc nawet dalej i przyjmu­
jąc koszta ruchu od kilometra na 4000 złr. to 
jest tak wysoko, jak zwykle liczą przy kolejach 
wielkich normalnych o równym jak Stanisła­

wowska-Husiatyńska dochodzie surowym, jak 
np. w r. 1876 na linii Czerniowce-Suczawa przy 
surowym dochodzie 6102 złr od kilometra li­
czono na wydatki ruchu po .4067 złr. od kilo­
metra, nawet i w tym najgorszym wypadku o- 
każe się czystego dochodu 2250 złr. od kilome­
tra, cały więc czysty dochód całej linii przed­
stawi się rocznie w sumie 360 000 złr., co wy­
starczy na pokrycie rocznej renty 350.000 
złr. w. a z emisji papierów w nominalnej 
wartości 6,860.000 złr. w. a. ua oprocentowanie 
i nmorzenie przypadającej. Rzadko która kolej 
miała tak korzystne widoki powodzenia, jakie 
ma kolej Stanisławowsko-Husiatyńska. Przy obe­
cnym w Europie prawie całej panującym prą­
dzie budowania i nabywania kolei przez pań­
stwo, nowy minister handlu br. K o r b  We i -  
d e a h e i m  powinienby się dobrze zastanowić, 
czy nie będzie z pożytkiem dla monarchii, dla 
jej finansów, dla subwencjonowanych rokrocznie 
kolei, jak Lwowsko-Czerniowiecka, arcyksięcia 
Albrechta, Dniestrzańska, Łupkowska, józli rząd 
sam weźmie budowę tej korzystnej kolei w swoje 
ręce, i na pokryc.e kosztów bndowv wyda nowe 
obligacje kolejowe oprocentowane, które wyka­
zanym powyżej dochodem czystym spłacane bę­
dą. Zaniechać należy ciągłego rzucenia remy 
austrjackiej na targ. pieniężny, gdy idzie o 
budowę kolei państwowych — i mnożyć dłngi 
in infi.Atum — należy w-stąpić na inne tory przez 
wypuszczenie obligacyj k<d jowych na cele wy­
łącznie kolejowe, o czein w osobnym artykule 
pomówimy.

Moskwa.
Śmierć jen. Łazarewa nie zastanowiła wy­

prawy moskiewskiej do kr»jn Tekińców. Widocz­
nie zajścia przygotowane o l dawn i w Afgani­
stanie zniewalają ich przyspieszać marsz w kie­
runku Merwn mimo nadludzkich prawie trud­
ności. W Golonie znajdujemy list korespondenta 
tego dziennika z d. 25. sierpniu, pisany w po­
chodzie na stacjr Dnzłnołum. Przygotowania w 
Czegiszlarze trwały parę miesięcy. Armia bo­
wiem posuwająca się pustynią i st-pem zaka- 
spijskim, prawie bez żadnej roślinności, musi 
wszystkie zapasy prowadzić ze sobą na wi ł- 
błądach. Z tonu korespondencji widać ogromne 
przygnębienie umysłowe, jakie musi panować w 
obozie moskiewskim. Wyszedłszy z Czegiszlaru, 
maszerowaliśmy 6 wiorst samym sypkim i głę­
bokim piaskiem, rozpalonym od słońca. Potem 
zmienił się grunt na gliniasty, dość trndny, po­
kryty z rzadka kupkami nizkiej trawy, która 
słnży za jedyne pożywienie wielbłądów. Konie 
nasze nie chcą jej jeść. Pierwszy marsz wyno­
sił 30 wiorst do stndzien Bewekaszn. Trudno 
sobie wyobrazić roś bardziej uciemiężającego dla 
człowieka, jak widok tego stepu pnstego, gdzie 
oko nawet spocząć nie może na żadnym przed­
miocie. Nieprzejrzana płaszczyzna, na której pło­
mieniem pali skwar słoneczny, tamując oddech 
człowieka. Od czasu do czasu pokazują się w 
dali jeziora z zi łono porosłemi wyspami — to 
fata morgana. Żołnierze nasi nie wiedzieli c 
tych mirażach złudnych, i cznli się srogo w błąd 
wprowadzonymi. Lecz teraz im już wszystko 
jedno. Oddział inżynierji naprzód wysłany kopie 
a właściwie bije studnie, lecz na nowo mnsi je 
natychmiast zasypywać, bo woda jest gorzko- 
słona i sprawia biegunkę. W takiem miejsca bez- 
wodnem przebyliśmy pierwszy nocleg. Dragi wy­
padł o 20 wiorst dalej na b> zegn jeziora, na­
puszczonego z rzeki Atreka. Woda jego również 
gorzko-słoua, osobliwie przy brzegach. Tylko 
od środka brana sposobną jest do nżytku. W za­
mian za tę wygodę roje owadów i komarów, 
wywodzących się miljardami w sitowia, doku­
czają lnlziom i zwierzętom, zmęczonym zabija- 
jącemi upałami. Trzecia stacja jest w Gndry. 
I tu trzeba dopiero kopać studnie. Po drodze 
napotykamy auł złożony z kilkadziesiąt chat, 
zamieszkany przez Turkmanów-dżafarbajewców. 
Wyszli naprzeciwko nas, przynosząc dynie i 
arbuzy.

Od Gudry do czwartej stacji w odległości 
25 wiorst położonej, maszeruje się wzdłuż rzeki 
Atrek. Na nocleg stanęliśmy przy jakim3 sta­
rożytnym cmentarzu. Na mogiłach rzędy ka­
miennych niekształtnych pomników. Przewo­
dnik Turkmen sam nie wie, coto za grobo- 
wisko, i powiada, że tu jakiś święty spoczywa, 
i miejscowość znpełnie bezludna nazywa się Ba- 
jathadżi. Atrek płynie tu głębokim jarem, 1 
miino wązkości jest trndny do przeprawy, a 
kręci się co chwila, w skutkach czego i wojsko 
maszerujące wzdłuż brzegów nieustanne robi 
serpentyny. Piąty nocleg przypada w punkcie, 
uazw anym Jaglufum, i tu jest przeprawa przez 
Atrek na stronę perską. Czterdzieści wiorst 
marszu ztąd, przychodzi się ciągłą pustynią do 
Gzatn, położonego przy ujściu Sumhara do 
Atrekn. Tu w miejscowości poprzerzynanej bez- 
denuemi wąwozami wojska moskiwskie usypały 
małą warownię w kolanie na 3nływie oba rzek. 
D iwodca jej pułkownik Szkuryński z pulsu pie­
choty mieszka w ziemiance. Jedynym drewnia 
nym budynkiem jest cerkiewka. Miejscowość 
całkiem nieprzystępna. Załoga obozuje w na­
miotach i kibitkach. Szpital namiotowy prze­
pełniony chorymi na dysenterję i zapalenie płuc.

Dysenterja grasuje w skutek zł**j wody, 
chociaż rozkaz jest pić ją tylko przegotowaną 
z dolaniem octu lub herbaty. W 20-tysięcznym 
korpusie maszerującym nie masz sto ładzi, któ- 
rzyby nie chorowali nr. dysenterję ani razu. 
Prócz tego panuje ospa silna, a z zapalenia płuc 
żaden prawie nie wychodoi.eCmenŁarz pod Cza- 
tem liczył z. r. tylko 4 mogiły, między temi 
sztabskapitana artylerji Łnkaszewicza. Dziś li­
czy już 68, a codzień przybywają nowe. Częste 
są także udary od słońca. Aby mieć pojęcie o 
upałach, jakie tu znosić musimy, dość powie­
dzieć, że term ometr dochodzi do 52 stopni Reau- 
mura. Teraz nawet, pod koniec sierpnia, kiedy, 
jak mówią, temperatura tutejsza staje się zwy­
kle chłodniejszą, termometr w namiocie moim 
pokazuje 35 stopni gorąca. I gdym się żalił na 
npał, oficerowie jnż dawniej tam żyjący mówili, 
że teraz jeszcze stosunkowo jest chłodno, bo na 
słońcu 42 stopnie 1 Woda cokolwiek lepsza. Czer­
piemy ją i  rzek, i chł&drimy na sposób algier­
ski. Sztab ma jeszcze mileńk; zapas wody sel- 
terski-j. Po przybyciu do Czata okazało się, że­
śmy po drodze stracili kilkadziesiąt wielbłądów, 
które padły z głodn. Jeśli pomor będzie postę­
pował w tym samym stosunku, to przyjdzie 
cnwila, że korpus nie będzie mógł zrobić kroku 
naprzód. Za Czatem zmieni? się fizjznomia kra­
ją. Odnogi Kapdagskiego Chrebta tworzą szereg 
całkiem pustych pagórków stożkowatych w kil­
ka liniach, a kolumny wojska posuwają się prze­
smykami.

Na 21 wiorście od Czata jest stacja nocle­
gowa Chorołniu nad brzegiem Sumbarr, któregc 
woda mętna i przykra w smaku. Jeszcze 26 
wiorst drogi, a stajemy na spływie Snmbara z 
Czaudyrem, gdzie urządziliśmy etap w punkcie 
nazwanym Dusłuołum Zaiożono tu znaczny ma­
gazyn prowiantowy, i widok okolicy jest od-

*
mienny od przebytej dotąd. Pierwszy raz óć 
Gndry widać krzaki nad rzekami i większe 
drzewc Duzłnołam leży boO stóp nad poziomem 
morza. W zaroślach nad wodą chowa się mnó­
stwo dziczyzny, osobliwie bażantów. Wojsk? po- 
snwaja się eszelonami. Piechota wychodzi z obo­
zów zwykle o godz. 2 w nocy, jazia o 6 z ra­
na, i tu cierpi najwięcej on żarów."

Dnndnkow-Korsakow powróciwszy z Bułga 
rji został mianowany członkiem rady państwa. 
Cesarz niemiteki naznaczył swój pobyt w Ale- ; 
ksandrowie orderami i sntemi prezentami dla 
urzędników kolejowych i ich żon. Kobiety pe- 
dostawały broszki brylantowe z orłami pruskie  ̂
mi. Jestto także rodzaj propagandy.

H a  liwwa l Majowa. 1
Dnia 18  września.

* W czoraj po powrocie z swej artystycznej wy­
cieczki do Krakowa i Warszawy, wystąpił po raz 
pierwszy p. Bolesław Ładnowski w jednej z najlep 
szych ról swoich —  w „Otella". Pabliczność ale 
zebrała się tak licznie jakby należało, ale praw­
dziwi miłośuicy sztok., którzy umieją uczcić talent, 
powitali znakomitego artystę gorącemi a przecią- 
głeini, bo blizko pięć minut trwsjąceini oklaskami 
i bukietami.

* W  sali kasyna mieszczańskiego odbył Uę w f 
wtorek obiad składkowy uczestników targu zbożo­
wego, w którym wzięli także udział marszałek i 
członkowie Wydziału krajowego. Osób było 7G, i 
między niemi i dwudziestu kilka obcych kapców 
zboża. Wnoszono toasta na podziękowanie: przewo­
dniczącego komisji targu zbożowego, pana Augu­
stynowicza, marszałka hr. Wodzickiego, br. Włow 
dziinierza Dziednszyckiego, księcia Adama Sapiehy
itp. Po obiedzle jeszcze ze dwie godziny bawili się 
goście ożywioną rozmową.

Nowy restaurator kasyna, p. DSgler wystąpił 
po raz pierwszy we Lwowie z w lelkiem powodze­
niem, a co n nas na podobnych Bkłaanowych obia­
dach rzadko się zdarza, wszyscy goście chwalili 
wyborną knebnię, wyśmienite napoje i elegancję A  4 
smak w urządzenia wszystkich dań. i

* Jntro, w piątek, przyjeżdża arcyksiążę A l­
brecht do Lwowa, a ztąd nda się ao Brzeżaa.

* W  tych dniach zmarła w Eppon pod Bozei., 
licząc lat 32 Karolina Gyzicka, znana jako autor 
ka wspomnienia o Arturze Grotgerze, napisanego- 
po niemiecka pod pseudonimem M. F. Ahren. W spo­
mnienie to wyszło przeć1 dwoma laty w Wiedniu. 
Później taż sama autorka wydała powieść p. t.
„Das Geld*.

* Dzienniki warszawskie dowiadują się z listu 
prywatnego, iż pani Helena koarzejewska, w sku­
tek ńiedojścia do skutku kontraktu, ntó*y na zimo­
we miesiące zawrzeć miała z impresarjem lond/ń 
skim, przyjęć zle do W ai.zaw y  w zońca listopadi 
lub na początkn grndnia na gościnne występy.

* W  zakładzie wychowawczo-nauzowym V7iktorji 
Niedziałkowskiej otwarty zostanie z dniom 1. pa­
ździernika b. r. w godzinach popołudniowych osobny 
knrs przygotowujący do egzaminu dojrzaioścl w se- 
minarjach nauczycielskich.

* Czynsze we Wiednia wynosiły w 1878 r. 56 
mil. złr., od których gmina tamtejsza pobielała 3 
mil. 739.184 złr., jako podatek czynszowy na wy­
datki gminne a Ł,373.703 złr. aa cele szkolne —  
we Lwowie wynosiły czynsze 3,140.000 złr., z Z t i ­
ry eh wpływając} podatek w kwocie 1517.000 złr. 
w zupełności idzie na potrzeby szkolne.

* W i a d o m o ś c i  l o k c l n e .  Antoni Józef 
Schneider, właściciel kamienicy pod 1. 19 przy ulicy 
Skarbkowskiej, otrnł się po-za zeszłej nocy, zażyw 
szy sinku potasu. Testament i list przed śmiercią 
pisany znaleziono na stolika obok łóżka, na którem 
leżał zmarły.

— Kosów 9. września. Na podstawie §. 19. 
ustawy prasowej upraszamy o umieszczenie nastę­
pującego sprostowania w najbliższym nnmerze Ga­
zety Narodowej.

W  korespondencji J„z Kołomyi1*, umieszczonej 
w kronice numerów 205 i 206 Gazdy Narodowij 
z r. 1879, autor podnosząc potrzebę połączenia 
Żabiego z Bnrkntem przez wybudowanie dróg* z ™  
Bystrzyca do Zełenegu, czyn: zarzut W ydziałowi 
powiatowemu i prezesowi Rady powiatowej w Ko­
sowie, „że  nie widzą ważności takiego połączenia, 
że budowie rzeczonej drogi są przeciwni, że tej 
drogi pomimo subskrypcji, ofiarowanej urzez c. k. ,  
skarb w wysokości 1000 zł., a przez towarzy­
stwo Gotza w wysokości 500 zł., ani sami budo­
wać nie chcą, ani też nie chcą pozwolić na wyho­
dowanie takowej przez towarzystwo Gotza, żąda­
jące w zamian odstąpienia ma tej drogi na włas­
ność i że przez niepojęty npór Wydziału powiato­
wego a względnie prezesa Rady powiatowej i \ 
skutek panującej w W ydziale kosowskim biuro­
kracji żąda tenże, by gmina żabiowska przyjęła ?
pierwej tęj drogę na swą własność, prąezco obo­
wiązaną byłaby do otrzymywania jąj w dobrym 
stanie.**

Powyższe twierdzenia z prawdziwym stanem 
rzeczy są niezgodne.

Że W ydział powiatowy zgodnie ze swym pre­
zesem potrzebę powyższej drogi uznaje i że wy­
budowanie je j nie tylko nie jest przeciwnym, lecz 
owszem wszelkich dokłada starań, by budowa tej 
drogi rzeczywiście przyszła do skatka, najlepszym1 
dowodem tego jest twierdzenie samegoz koresppń- ^
denta Gazety Narodowej, że W ydział powiatos^j 
odniósł się do gminy ż^biowskiej z żądaniem, by 
uchwaliła bndowę drogi z Bystrzyca do Jaworniki, 
jako drogi gminnej, a dla ułatwienia £Hiinie za­
mierzonej bnaowy sam wezwał tar. c. k. skarb, 
jak i towarzystwo Gótza, a względnie państwo Ja- 
sienów-Putilla, by do kosztów tej bodowy przy­
czynić się zecnciaiy, skutkiem czego c. k. rząd 
kwotą 1000 zł. (i to jednak tylko pod warunkiem 
przyzwolenia Rady państwa), zaś państwo Jasfe- 
nów-Pntilla, materjałem drewnianym (nie zaś jak 
twierdzi korespondent, kwotą 500 zł.) przyczynić 
się przyizeki Że zas W ydział powiatowy tę, a 
nie inną obrał i obrać musiał drogę, pochodzi ztąd, 
że najprzód o rzekomej propozycji towarzystwa 
Gótza, że tę drogę wybnduje, jeżeli ma ją  W y- 
dzia' powiatowy odstąpi na własuość, W ydziałowi 
powiatowemu nic nie wiadomo, z resztą do odstę­
powania towarzystwu Gotza powyższej drogi W y­
dział powiatowy nic miałby nawet prawa. Zaii u- 
stawa drogowa zna tylko trzy kategorje dróg, kra­
jow e, powiatowe 1 gminne, wedie tego, czy u- 
trzymnje je  kraj, powiat, lab gmina. Ponieważ 
więc od. zaliczenia rzeczonej drogi do jednej z po- 
wyższycŁ trzech kategoryj za leż j, czyli w ogóle a 
ktoś do wybudowania i utrzymywania je j by łoy  obo­
wiązany, przeto W ydział powiatowy urzeczywistnie­
nia swego projektu budowy drogi nie mógł rozpo­
cząć inaczej, jak od tego, że wezwał gminę ża- 
biowską, by (w porozumienia z dotyćzacemi obsza­
rami dworskiemi) uznała tę dróg? za drogę gminną.
Do uznania bowiem tej drogi za drogę powiatową 
ani W ydział powiatowy ani prezes Wydziału nie 
mąją kompetencji, nie mógłby zai W ydział poip* 
bnego wniosku przedstawiać i radzie powiatową) %



wają obecnie z bardzo dobrym skatkiem w tym ra­
zie prądu elektrycznego, którym odnrzone pszczoły 
opadają na dno ula i kilka godzin pozostają nie­
ruchome.

* § o d u , ze p ow k i obecnie już 100 kilometrów nie- j żeby wszystkim dogodził Nie braknie też jak zwy- j —  D la  p s z c z e la r z y .  Wiadomo jakie trudności 
£®'®ie ważniejszych dróg powiatowych utrzymuje, I kle malkontentów nie wyrozumiałych. Do kościoła mają pszczelarze przy odbieraniu m.odu lnb prze- 
■*^yych rekonstrukcja i konserwacja w jednym roku jak i na obchód Bkładauia hołdn zgłosiło się około i siedlauiu rojów do innych ułów. W  Niemczech uży- 

przeszło 12.0u0 zł. kosztowała, skutkiem 
* H o  mieszkańcy powiatu na same drogi powiato- 
* l  przeszło 18#/ 0 dodatek do podatków bezpośre- 

opłacać musrą.
Ł*n»uie projektowanej drogi za drogę krajową 

*****y takżw nie od Wydziału powiatowego, lecz 
’* ■«gnu który ze yzględu na ogromne sumy, ja- 

S t  kraj już obecnib rokrocznie na drogi wydaje,
** huoania wzmiankowanej drogi za drogę krajo- 
Jjł *  pewnożcią by się nie przychylił. Chcąc więc 
**d»Wę powyższej drogi rzeczywiście umożliwić, nie 
JjMfcawało W ydziałowi powiatowemn nic innego, 

tylko wezwanie gminy żabiowskiej do podjęcia 
budowy, zwłaszcza, że od zasiadającej w tam • 

jr»*e j Rzazie gminnej inteligencji, liczącej w swem 
^ U le  nawet członków towarzystwa czarnogór- 

W ydział powiatowy skutecznego poparcia 
*<»go projektu spodziewać się miał prawo.

Myli się zresztą autor wzmiankowanej kores- 
'bukdencji, jeże li sątzi, że budowa żądanej przez

4000 osób, a jednak na sali Sukiennic na obchodzie 
pomieścić się może oprócz Rady miejskiej, członków 
akademii, profesorów uniwersytetu, depntacji i ko­
mitetu co najwięcej 1500 osób, tak samo przy in­
nych sposobnościach. Oczywiście zatem wszyscy 
zgłaszający się biletów dostać nie mtgą ; gdy zaś 
trndno odmawiać, przeto nie pozostało nic iunego 
jak rozdzielić, dawać wstęp tylko albo tu albo tam, 
a tym sposobem każdemu bodaj coś się dostauie. 
Inaczej być nie może, a do tego uchwalił komitet, 
że goście z dalszych stron przybywający będą mieli 
pierwszeństwo we wszystkiem. Wiele deputacyj, o 
których wiadomo, że przybędą, wiele darów, o któ­
rych wiadomo, że oą przygotowane, nie są jeszcze 
zgłoszone, powinno to bezzwłocznie nastąpić dla 
ułożenia porządku, wydrukowania napisów itp. Mia­
sto Kielce przysłało wspaniałe kolumny z urnami 
z miejscowego marmuru, z Kamieńca podolskiego 
pieczęć z krwawnika, której rękojeść przedstawia 
minaret, wyrób bardzo piękny a i puzderku nad

R adzić, lub że może wystarczyłyby na ten cel
■ •ame subwencje c. k. skarbu i Towarzystwa 

"®t*a. Budowa rzeczonej drogi wymaga wcale sum 
|**®Unych, jak  o tem już dotychczas sporządzane 
'fwłlbine kosztorysy przekonują, a jedynie uznanie

drogi za drogę gminu*, w skutek czego mie- 
ij*ńbcy Żabiego do bezpłatnych robót przy tej dro- 
P* byliny obowiązani, budowę tę ułatwić by mo- 

Zaprowadzenie zaś rogatki dla nieznacznej pa- 
na tej drodze, najprzód bardzo mało by przy- 

^  prócz tego zaś nastąpić by mogło ty.ko w 
''•dze ustawodawstwa Krajowego i dopiero po zu­
ch em  tej drogi wybudowaniu.

W końcu sprostować należy także twierdzenie 
2 y c ipondfcflta „de między Kossowem i Sokołówką 
^ h ia  przy drodze powiatowej miejscami brak po- 

a to w miejscach, gdzie już dawniej poręcze 
j&k świadczą o tem tu i ówdzie stojące je- 

**-*’= nadgnite stupy.*1
k lojsc bowiem takich, w którychby zaniedba- 

P  pduowić p o ^ z e ,  dsv n k j uunże stojące, wcale 
*̂wua gdy natomiast znajduje się przy drodze wie-
* ■d*Jaci opatrzonycn w poięcze, w nowszych do- 

t**To czasach po raz pierwszy postawione, a jeżeli
się jeszcze przestrzenie, w którycb postawk- 

poręczy okazoje się potrzebnem, to okoliczność
*  Kie świadczy bynajmniej o tem „że  W ydział Ji- 
^  albo na większą ostrożność ludzi i zwierząt,
. "•« ws ua gimnastyczne wykształcenie podróżuych, 
*^*»y uie boją się złamania karku** —  lecz jedy-

o tem, że były do przeprowadzenia roboty je- 
“ »• konieczniejsze od poręczy, których postawie-
■ Zarazie dla brakn funduszów musiało być od-

Iplkeaem.
Z  W ydziału powiatowego.

Wzrost zakładu zdrojowego w Kry- 
. f :  Dla uzupełnienia wiadomości etatystycznych

* *a**ych zakładach zdro, o wokąpielnych, podajemy
żró ie ł nrzędowych o b ru  ruchu i rozwoju 
zdrojowego w Krynicy od r. 1856 d« 31 

pnie 1879 r.
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*61
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*65
1866
* 8 7

a "go drogi nie wielkim kosztem dałaby się prze- zwyczaj ozdobne. Ponieważ liczba depntacji bardzo 
- ’  - - - - -  - ■ ’  liczna a każda coś przemówi, przeto zachodzi ko-

nieczuość zwięzłości, boć jeżeli tylko 50 będzie hoł­
dów, każdy po 5 minut, to już wyniesie 4 godziny 
więc gdy nroczystość w kościele potrwa od 9. do 
10 , podpisywanie akta otwarcia Sukiennic, ustawie­
nie się, pochód itd. godzinę, to uroczystość cała 
zajmie najmniej 6 godzin, trwać zatem będzie i tak 
za długo na siły jubilata, którego zdrowie oszczę­
dzać należy, tem więcej, że oficjalne obchody trwać 
będą trzy dni a nieoficjalnych będzie bez liku, które 
bądź co bądź są męczące. Dlatego każdy dobrze 
życzący jubilatowi starać się powinien o to, ażeby 
ceremonie, przy których musi być obecnym, ile mo­
żności krótko trwały. Jubilat mieszkać będzie w 
rynku, w hotelu drezdeńskim na I. piętrze a rodzi 
na jego (14 podobno osób) na II. p iętrze; dla ro­
dziny są oczywiście wszędzie wyznaczone miejsca 
obok jubilata. Do Drezna dla zaproszenia i towa­
rzyszenia jubilatowi w podróży pojedzie wiceprezes 
i poseł krakowski dr. W eigel i p. Adam Asnyk.

Wielkie zajęcie i trudności będzie miała ko­
misja kwaterunkowa z powodu, że goście przyby 
wać będą nie naraz., ale kilka dni rożnami z ró ­
żnych stron pociągami.

Dla dogodności gości urządzoue mają być, je ­
żeli pogoda posłuży, wycieczki na kopiec Kościusz­
ki, Bielany i W olę, oraz do WieliczKi, gdyż urząd 
salin oznajmił, że bez obawy w ciągu jednego dnia 
może 1600 osób zwiedzać kopalnie — będą przeto, 
jeżeli się znajdzie dostateczna ilość nczestników, 
osobne pociągi. W  samem mieście ma być pod prze­
wodnictwem profesorów Łepkowskiego i Łuszczkie- 
wicza urządzone partjami zwiedzanie pamiątek Kra­
kowa —  czemu zapewne goście radsi będą. W i­
dzicie przeto, że robi się, co się tylko da —  żeby 
przecie raz ile można uajmuiej na Kraków się ża­
lono. Kantatę ma odśpiewać chór 200 śpiewaków 
z orkiestrą, których oczy dotychczasowy dyrektor 
Towarzystwa muzycznego p. Niedzielski a dyrygo­
wać będzie p. Żeleński —  w kościele będą chóry 
śpiewały same stare, Indowe, kościelne pieśni pod 
dyrekcją p. Rychlinga, organisty z Zamku. Ko- 
misyj jest 7 : kościelna, obchodowa, porządkowa, 
wycieczkowa, objadowa, balowa, kwaterunkowa. 
Bal odbywać się będzie w całych Sukiennicach na 
dole i na I piętrze, gdzie będą bufety i sale kon- 
wersacyjne. Będą podobno i tańce, jeżeli się uda 
asfalt w halli gładko wywoskować.

—  W Przemyśla przedstawiony zostanie d. 
20. bm. na uczczenie jubileuszu Kraszewskiego, 
dramat jego historyczny „Trzeci Maja“ . Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

—  W Freibergtt w Saksonii zmarł 14. bm. 
znakomity zoolog Bernard v. Cotta. Urodzony 1808, 
poświęcił się z puczątkn górnictwa, ale wkrótce 
zwrócił się znpełuie do nauk przyroduiczych. W  r. 
1841 powołany został na katedrę geognozji w Frei- 
bergn, gdzie wykładał do 1862 r., a mianowany 
radcą górniczym podał się na pensję. Liczba jego 
dzieł naukowych jest bardzo znaczna, szersza pu­
bliczność poznała go z jego popularnych „Obrazów 
geologicznych“ i „Geologii teraźniejszości**.

—  Z Wiednia donoszą: Hans Makart marzy o 
nowych cudach barw, o nowych tryumfach! W  ro­
ku 1883 będzie Wiedeń święcił otwarcie nowego 
ratusza. — Na ten czas przypada także dwóch- 
setna rocznica oswobodzenia Wiednia od hord Kara 
Mustafy. Owóż mi-trz Makart zamierza czarodziej- 
skini sposobem pamiętną tę walkę pod Wiedniem 
z przeszłości przenieść w teraźniejszość. W  tym 
cela mają być nrządzone formalne manewry, które 
w wielkim i ściśle h;storycznym stylu stworzą bo­
gaty w tęczowe barwy obraz pamiętnego dnia od­
sieczy Wiednia.

Krocietysiące ludzi, widzów tworzyć będzie 
niejako ramy tego ur. czystego obrazu, który na 
Kahlenbergu weźmie swój początek. Po zwycięztwie 
zdążać będzie pochód zwycięzców z ajzietemi w nie­
wolę Turkami i Turczynkami, ze zdobytemi trofea­
mi, bronią i chorągwiami kn nowemu ratuszowi —  
W ojska biorące udział w pochodzie, nosić mają 
wierne historyczne kostiumy, zdobyte na Turkach 
troua, broń i chorągwie, będą te same, które przed 
200 laty pod Wiedniem zdobyte zostały.

Pochód rn^zy z Kahlenberga wszystkiemu dro 
gami pomiędzy Dornbach a Nnssdorf kn Wiedniowi 
Na czele oswobodzicieli jechać będzie na ognistym 
rumaku J a i Sobieski, a w je g j  orszaku znajdować 
się będą waleczni książęta i rycerze: książę Sa 
wojski książęta lotaryńscy, badeński, wirtemberski, 
brunsz v, icki, Croy, margrabiowie z Beureuth i Hes- 
sji, książęta Salm i Palffy i rycerstwo polskie: Lu­
bomirski, Zamoyski, Sapieha, Rzewuski inni.

—  W  W a r s z a w ie  w miesiącu przyszłym za­
łożoną zostanie prywatna trzyklasowa szkoła, w 
której oprócz wykładów przedmiotów rozmaitych, 
odbywać się ma także i nauka rzemiosł oraz ręko­
dzieł. Z przedmiotów wyk.adar.cmi będą : religia, 
języki polski, moskiewski i niemiecki, arytmetyka i 
geumetrja z rysunkiem geometrycznym, wiaiomości 
z nank przyrodzonych, fizyki, cnemu, geografii i 
historji, rysunek linearny, tudzież kaligrafia. Go­
dziny poobiednie w sokole, a mianowicie: od 3. do 
7. godziny po poi n dniu przeznaczone zostaną na 
praktyczny wykład Dastępnjących rzemiosł i ręko­
dzieł: kowalstwa, krawiectwa, inśnierstwa, rymar- 
stwa, ślusarstwa, stolarstwa, szewetwa, oraz to- 
Karstwa na drzewie i metalu. Kurs każdej klasy 
dwuletni. Kierownictwo szkoły objął zasłnżony na 
polu pedagogicznem znany matematyk, były nauczy­
ciel gimnazjum i nadzorca czteroklasowej szkoły 
rzemieślniczej, pan Józef Łapiński.

—  W D e m b o w ie  pod PrzeworsLiem umarł d. 
15. b. m. Julinsz Brodczak, oficer 2go pałka uła­
nów b. wojsk polskich, licząc lat 73.

—  W  Berlinie próbowano w tych dniach przy 
licznym udziale sportsmenów dwa patentowane apa- 
rata naszego ziomka, p. Juliusza Brzozowskiego, 
mające przeszkodzić rozbieganiu się ksni. Próby 
wypadły nader świetnie, a zebrani przyznali, iż 
wynalazek p. Brzozowskiego rozwiązuje trudneść,

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
—  Tygodnik powszechny , pismo ilustrowane 

wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone, 
nr. 37. zaw iera : Ładny chłopiec, powieść współ­
czesna , przez J. I. Kraszewskiego Trzeba 
śpiewać ! (wiersz) przez Walentego Kłos. —  Jak 
się żyło na kresach nkrainnych przed inkursją ko­
zacką, przez dr. Antoniego J —  Akademia umie­
jętności w Krakowie. III -  Międzynarodowa wy 
stawa sztuki w Monachium. IV. —  Z moich wspo 
mnień (Bitwa pod Palestro) napisał W ładysław K.
Zieliński. Korespondencja z Zakopanego —  Natury 
zagadkowe, romans Fryderyka Spieihagena. —  Z 
dziedziny astronomii, przei Kowalczyka. —  Obja­
śnienie ryciny. —  Z piowiucji. —  Rozmaitości. (Ne 
krologia. —  Rzeczy społeczne. — Literatnra i na 
uka. — Teatr i sztuki piękne.) -  Gospodarstwo, 
przemysł i handel.) — Kronika polityczna. — Ry 
c in y : Bachantka. Rrzezba C. Dausch’a. — Osta r 
tnie chwile Zygmunta Augusta. Rysunek F. Sypniew- 31 ‘82 zł 
skiego. Pawilon belgijski.

Na żądanie numer ua okaz wysyła się bez­
płatnie.

— Już rok czwarty w ycnoizi we Lwowie bar­
dzo pożyteczne pismo pod tytułem Miesięcznik ga­
licyjskiego Towarzystwa ochrony zwienąi którego 
redakcję po śmierci prof. Janoty objął dr. Ciesiel­
ski, prof. botaniki na uniwersytecie lwowskim. P i­
semko to nadzwyczaj tanie, którego prennmerata 
roczna wraz z wkładką wynosi tylko 1 zł. 20 ct., 
a dla nauczycieli i aczniów 70, & z przesyłką 82 ct. 
umieszcza rzeczy bardzo ciekawe z życia zwierząt, 
sprawozdania z posiedzi ń zagranicznych Tu w. ochro­
ny zwierząt i Towarz. we Lwowie, korespondencje 
liczne z kraju, tudzież spis nowych członków To­
warzystwa. Stosunkowo do swej taniości i pożyte­
czności Miesięcznik ma nie zbyt wielką ilość pre­
numeratorów, chociaż zasługnje na jak najszczersze 
rozpowszechnienie, szczególnie obywatele wiejscy i 
nauczyciele szkół ludowych powinni zaprenumero­
wać to pismo, które by było odpowiednią lekturą 
w szkole i w szkołach niedzielnych.

—  Autorka komedji „Pac W ładysław", napisa­
nej z talentem, pani Aniela Milewska, wydała obe­
cnie w Poznaniu powieść p t. „Matka artysty**.
Charakter bohatera przeprowadzony jest w niej kon­
sekwentnie, każda czynność jego nmotywowana tem­
peramentem i wychowaniem, które otrzymał pod 
okiem matki. Pomimo tego zdaje się nam treść po­
wieści chorobliwą i nienaturalną w samem założe­
niu ; poprawny język, gładki i prawdziwy dyalog 
nie może pokryć tej wady; postać matki, idealistki 
rozkochanej w swem dziecka aż do słabości za to 
wcale dobrze jest pojęta. Alina jest jedną z naj­
bardziej natnralnych i żywych figar w powieści a 
pod pewnym względem może być nawet nważaną 
za typ polskiej dziewicy. Powieść pani Milewskiej 
polecamy też gorąco —  naszym czytelniczkom.

Z b o ż a  za 100 kilogram ów: Pszenica od 9-80 
do iO ‘60 zł., —  żyto od 6-50 do 7 '—  zł., —  ję ­
czmień od 5 60 do 7-75 zf., —  owies od 4 80 do 
6 50 zł., —  hreczka od 5 50 do 5-65 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 5*60 do 6 25 zł., —  kuka-
rudza nowa od 5 ‘25 do 5-50 zł., —  proso od
— •- - do — •—  zł.

Z b o ż a  s t r ą e z k o w e  zs 100 k ilogram ów : 
Groch do gotowania od 6’75 do 91— zł., —  groch
pastewny od 51—  do 5 -50 zł., —  soczewica od

J a r o s ła w  18. września. Wystawa pszczel- 
niczo-ogrodnicza, otwarta przy bardzo iywjrn 
wsiółudziale publiczności, liczbą i świetnością 
okazów przeszła wszelkie oczekiwania Zc wzglę­
du na nadspodziewaną rozmaitość przedmiotów 
przedłużoną będzie do poniedziałku.

Przyjechali dnia 18 wrześnln 1879. 
HOTEL ZORZA : L. ks. Wiudischgrfitz z Et. 

— do — •—  zł., fasola od 7’5C do 8 25 zł., — ikowa. M. hr. Borkowska z Mielnicy. F. hr. Cou- 
bobik o d — •—  do 5 50 zł., —  wyka od 5-— denho^en z Wiednia. E. Lityński z Litwinowa. Sz. 
do 5 '50 zł. iSadowsk* z Królestwa. H. Fontaiue Felseobrnn l

N a s i o n a  za 100 kilogramów . Koniczyna po | Wiednia. J. Gayer z Wiednia. K. Steinbrtcbei z 
40 do 50-—  zł., najprzedniejsza od — •—  do — •— Krakowa.
zł., poślednia od — •—  do — —  zł., — tymotka 
od — •—  do — •—  zł., —  anyż mos. od — •—  do 
— •—  zł., anyż płaski od 38 ‘ — do 40 -—  zł., —  
kminek od 30"—  do 32-—  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram ów : Rze­
pak zimowy od 9 50 zł., do 10 50 zł., rzepak 
letni od 9-60 do 10"—  zł., —  rzepik zimowy od 
— •—  do — •—  zł., -  - rzepik letni od — •—  do 
— •— zł., lnianka od 7‘75 do 9-—  zl., —  nasie­
nie lniane od 10 50 do l l -50 z ł . ,— nasienie kono­
pne od 7-75 do 8 -—  zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 31‘42 do
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Podane cyfry za rok bieżący (1879) obejmują 
od początku tegorocznego sezonu aż dj 31. 

***rpnia; cyfry zaś z lut poprzednich są rezultatem 
l^ cgo sezonu, tj. do 30. września w odnośnych

Powytszr czfry zbyt przekonywującym są do- 
**Wodem wzrostu i rozwoju tutejszego zakładu 
*wojousfo. Wszakio u  tylko w uczęszczaniu go- 
■SI kąpielnyeh do tutejszogo mzkładn, ale nade- 
Bszjitko w racjonalnem zużytkowaniu wszelkich 
jzrów przyrody w celach kuraeyjnycL, w pomno- 

środków zdrojowoleczniczych, w ich należy­
te* a wzorowem u*ządaaniu i zaaplikowaniu do 
•wzeji, we wzroście wygód w pomieszLauiach go- 
1 u, tudzież w konkurencji 7 restaaracyj, a 
*d to  w ułatwieniu komunikacji (kolej żelazna ze 
^ i ą  Muszyna-Krynica) widzimy ogromny postęp i 
**ŚWÓj tutejszego zdrojowiska. Dodawszy do tego 
” *Poczętą tego roku budowę nowego gmachu la- 
•jzbneg,, (• 30 gabinetach), przeznaczonego wyłą- 
**ie  na kąpiele borowinowe, skutkiem czego ilość 
8Zbinetów łaziebnyc> wzrośnie do liczby 104, wspo- 
J^laurszy nadto o dozwolonej jnż kanalizacji i je- 
^ycaesnem zaprowadzenia wodociągów w całym 
**i*zym  zakładzie, bieżącego roku uskutecznić się 
tlących , tudzież dodawszy niezawodne zrobienie 
***igo gościńca górą po nad zakładem, dla roz- 
*®*r*enia terytorjnm i dla pozyskania kilkudziesię- 

morgów gruntu pod przyszłe wille i domy go- 
śmiało wyznać możemy, iż wspaniałomyślna 

5***ka rządu dla jego zakładu zdrojowoleczniczego 
*k*6cz niezaspokojonej potrzebj wybudowania kur- 

prawie nic niema do uwieńczenia tntejozego 
J^®jowlska, i do niszczenia *ię 86 swego zadania 

dc sra cierpiących i korsyści krajn, a zarazem 
r  uzyskania naiwyśsuegu uznania i powszechnąj 

^•ięcaności.
j  Projekta i plany na nowy gmach laziebny, tu- 
?*** na kanalizację 1 na wodociągi wypracował 
^ łu le r  rządowy Emil Skowroński, P<> którego 
*suecbatronnem uzdolnieniu spodziewać się możemy: 
*®wwiedniego swemn celowi i wymogom obecnego 
J^owiska balneotechniki gmachu łaziebnego i wo- 
<6«iąg6wJ powszechnie zaś znana jego energia spo- 
J*8owała do oddania mu kierownictwa w v.ykona- 
* *  wspomnionych budowli; albowiem postanowiono 
^•uystkie te budowle do przyszłego rokn atanow- 

** oddać na publiczny użytek. D r. Z.

Gospodarstwo przem i handel.
Na wystawie chmielu podczas targa zbo­

żowego przyznano dyplomy lionpruwe za najlepsze 
okazy tak pod względem szlacneiuości gatunków, 
jakości i produkcji chmielu:

1. Zbrozil z Łukawicy.
2. Jan Breuer z Suchej woli.
3 JE. Alfred hr. Potocki ie  wsi Górne.
4. Marfie-ticz ze Słotwiny,
Medale srebrne przeznaczone przez wysokie mi-

nisterjum:
1. hr. Kras ński z Rohatyna.
2. JE hr. Alfred Potocki ze Starego Sioła.
3. Ignacy Skrzyński ze Strzyżowa.
4. Śliwiński Wincenty z Brzeźaik.
5. Kokuitwicz z Toporowa.
6. Hr. Siemirński z Pawłosiowa.
7 Krajewski z Opłucha.
8. Śmiałowski ze Stojanic.
Nagrody pieniężne po 4 dukaty:
1. hr. Mier z Buska.

TeieiF w  Gai. M  i mu M ości
Do Tagblattu donoszą z Rzymu, że Rumu­

nia (aby raz na zawsze uwoluić się od wpły­
wów Moskwy, a zarazem aby bardziej się zbli­
żyć do narodów pochodzenia romańskiego) za­
mierza poddać się supremacji papieża, inuemi 
słowy przejść na katolicyzm. Korespondent ten 
fwierdzi, że jeżeli Rumuuia to zrobi, to wkrót­
ce w jej ślady wstąp: Bułgarja.

Z Konstantynopola donoszą, że widoki dal­
szych konferencyj w sprarie greckiej o tyle są 
dziś mniej pomyślnie, iż Forta zdradza zamiar 
niewdawania się w dyskusję co do właściwej 
kwestji graniczuej tak długo, dopóki nie będzie 
stanowczo rozstrzygniętą rzecz względem inter­
pretacji 3l-go protokołu traktatu berlińskiego. 
Z wielu stron twierdzą, iż Porta skłonną jest 
poddać się orzeczeniu polubownemu mocarstw 
w kwestji protokoiu.

HOTM. A N G IE L SK I: H. hr. W iesiołowski Eu 
Rzeszowa. K. Fedorowicz z Gorlic. H. Goldscnmidt 
z Moguncji.

HOTEL K R A K O W S K I: A. Brocbocki E Sie­
dlisk. Z. W łyński z Krakowa. K. Mayer ze Sta­
nisławowa.

HOTEL W A R S Z A W S K I: R . Trzecia* Ł K ró­
lestwa.

W tertrzc hr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnia 18. wrześnie 1879

t  \ f c « T
córka straganiaraff

Opera komiczna w 3 aktach, z muzyką L e jccę  **, 
przekład p. A. Urbańskiego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

W  piątek dnia 19 września 1879 
po raz pierwszy :

„ P O P I E R S I E "
Komedja w 2 atach z frau. pp. E. Abont i Z. Zella. 

Rozpocznie : ,14 A P W Y 8 %  komedj".

W Faryżu wyszła przed paru dniami bro­
szura pod tytułem La Russie ou la Pru&se, któ­
ra wywołała niesłychaną wrzawę w stolicy Fran­
cji. Podejrzywają bowiem, że Gambett? umaczał 
rękę w pojawienia się tej broszury i że przeto 
jest ona rodzajem repliki francuskiej na konfe­
rencję Gorczakowa z korespondentem Soleilu. 
Autor broszury radzi Moskwie, aby dla uzyska­
nia moralnej siły, której jest teraz pozbawiona, 
porozumiała się z Polakami i zawarła z nimi 
zgodę. Przyrzeka, że Francja ze swej strony 
chętuie podejmie uię pośrednictwa między Mo­
skwą a Polską. Skoro to nastąpi, wtedy Francja 
ani chwili wahać się nie będzie w przyjęciu o- 
fiarowywanego jej przez Moskwę sojuszu, albo­
wiem taki sojusz, jak z jednej strony odpowia­
dać będzie tradycjonalnej wzajemnej sympatji 
Polaków i Francuzów, tak z drugiej, także tra­
dycjonalnej antypatji tycL obu narodów do 
Prus. Autor odróżnia jednak starannie Niemców 
od Prusaków i z nienawiścią mówi głównie tyl- 
kc o ostatnich. Wszakże 1 ustrji darować tego 
nie może, że tak się zaprzyjaźniła z Bismarkiem. 
Żywi jednak nadzieję, że słowiańskie ludy Au- 
strji z radością powitają wń ść o franko-mo- 
skiewskim sojuszu. W końcu autor przewiduje 
ważue zmiany w politycznej konfiguraci. mo­
carstw europejskich, jest bowiem zdania, że 
sprawa wschodnia byt a tylko rodzajem fermen 
tu, rodzajom drożdży, kióre dodane do ciasta 
enropejskiego, wywołały w niem nowe prądy i 
do nowych celów poprowadzą ludy Europy. 
Broszura ta wyszła nakładem znanej firmy 
Dentu et Comp., co daje do myślenia, że auto­
rem jej, jeżeli nawet nie jest Gambetta, to w 
każdym razie któryś z wybitniejszych mężów 
stanu Francji.

Lwów, e Izby handlowej, 18 września 
I. Akcju ta  sztukę 

(beE kuponu bieżącego;.
Kolej galic. K uck  Ludwika . .

„  Lwowuo-Czem. Jacka 
Benka hip. galic. po 200 zł. . .

„  kred. galic. po 200 r,łr. .
U. Listy sast. u  100 złr.

(bUE kuponu b.JkąuugCJ.
Tow. kred. galic. i  prcŁ w. a. .
r> t) tt * n m •
»  -» ® n ®kres.

Banku hipot. galic. 6 pet.

233 — 238 — 
135 7 i i38 £5
260  -------
228 — 232 —

01 30 
34 50 
91 80 
96 30

92 20 
85 fO 
92 80 
97 20

Galie. Zakł. kred. włośe. 6 pret. . PS &0 100 00
HI. List; dłużne za 100 ztr

Ogó negu rek. kredyt. Zakłada
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 91 — 92 —

i U7. Obligi za 100 złr.
Indemnlzacyjne g.Jieyiskie . . . 92 75 9£ 75
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł. 6*/. 34 — v5 50
Pożyczka Kraj. z r. 1878 pe 8 pr. 95 — 97 -
Losy miasta Krakowi . . . . 18 — 20 —

„ „  Stanisławowa . . . 23 — 25 —
V. Monety.

Dukat holenderski..................... 5 43 & 57
„  eesarsk: . . . . . . 5 50 6 60

Napoieondor . .......................... 9 33 9 42
Półimperjał rosyjski . . . . . 9 60 8 70
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 64 1 72

,, „  papierowy . . . i  m , 1 23»/,
luO marek niemleekiek . . . . 57 6 > 53 25
8reDro ....................................... 99 &C im bU
Kupony w sreb rze ..................... 99 26 100 25

2. Hr. Kaz. Wodzicki z Olejowa,
3. Makowiecki ze Strzałkowa. z  p aryża  donoszą) żfl w tam ecznycll p o li_
2  ', erow.z pu> wa. tycznych sferach jest przedmiotem ożywionej

a » y pieniężne p a y : ogrodnicy pro- de,baty  nagła podróż G am betty do Londynu, 
wadzący plantacje chmielu w majątkach, które od-
znaczone zostały dyplomem honorowym tndzidż w 
majątkn p. Dawida Abrahamowicza, któregr chmiel 
wyłączony został od konkursn z powoda, iż pan 
Abrakamowicz zasiadał między sędziami.

Zarząd kolei żelaznej Nadwiślańskiej za­
niósł do ministerjam komunikacyj prośbę o pozwo­
lenie przedłużenia swej linii z Lublina do granicy 
galicyjskiej pod Toms izowem, i złożył zarazem 
plan zebrania potrzebnego na to kapitała Plan

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIE..
Wiedeń 17. września 1879. 

godzim. 2. minut 25. popołudniu.

Reichsanzeiger niemiecki ogłasza królewski 
reskrypt, rozwiązujący sejm prnski i rozpisujący 
nowe wybory na 7. października.

Losy kredytowe 170.50. 
Akcje fran.-aust. — .— . 
Unionsbank 90.80. 
Nordbahn 224.— . 
Kolej AlfSld. 134.75. 
Kolej Lw.-czet. 136.75. 
Radolfsbann — . — . 
W ęg. obi. p. w zł. 74.50. 
Lozj z r. 1864 157.— .
Yerkehrsbank — .— . 
Renta węg. 6 a/0 94.27. 
Bankverein 138.25. 
L osy węgier. 100.75. 
W ęg. Oatbahn — .—

Węgier. kreT. 252.—  
Anglo-anstr. 131.—  
Kolej Kar. Lud. 234.—  
Kolej Połud. 8 3 .—  
Kolej Elżbiety 173.25 
Węg. Nordostb. 1Ź7.—  
Wied. Comun*1 113.75 
Galic indemniz. 93 —  
Kolej litadmiog. 106.85 
Losy wireckie 20.50 

Kolej Pańr i — .—  
Rosy rubel pap. 1 .2 2 '/, 
Marki niemieckie —  
W ęg galic. kolej — .—

Bukareszt d. 17. września. Posiedzenie 
Izby posłów; obecnych posłów 113. Majo- 
resko żąda odłożenia obrad nad rewizją kon-

. . .  d .  - < „ u  pr.y jęty . 9 k d U »  t « .  T . !  i K T ,  P10'
warzystwo kolei wypracow^e obecnie inny projekt, !jekt UstaWy Przedłozy Munster Boeresko wy- 
z czego wnosić wolno, że przedłużenie kolei z Lu-|kazu j ft> ze rz %d dopuściłby się postępku an- 
blina do granicy galicyjskiej jest już tylko kwestją tikonstytucyjnego, gdyby nie pozwalał obra- 
czasu. W  talim wypadku Towarzystwo kolei lwów- dować nad wniesionym przez Izbę projektem

ustawy ; -  i dodaje, że rząd zdanie swojedo wybudowania linii ze Lwowa do grauicy lnbel- 
skiej (Netreba-Tomaszów), n* którą ma już od da- we właściwej chwili wypowie. PoczeiL wnie-

. "  Z Krakowa pisi do Dz. Poen.: „Zgło­
s k i *  n* obchód jnbilenszowy są tak liczne * przy- 
*k°d*ące listy często tak niejasne, di adres, pi- 
*%reg‘), z drugiej strony z samej Galicji tylu się nad którą dotąd tak wielu hezskutecznie pracowało

wna koncesję rządu anstrjackiego z gwarancją stono zamkniecie ogólnej rozprawy; wniosek 
42.100 zł. wydatków na milę. Linia ta miałaby .ten został większością jednego głosu, 6 2  prze- 
oiemałą doniosłość dla. Towarzystwa galicyjskiego,' ciw 61, odrzucony. JutrO więc daluzy ciąg 
jako najprościej wiążąca Rnmr dę z B utykiem i u -10gólnej rozprawy. —  Senat pracował w sek 
łatwiająca eksploatację i wywóz węgla z kopalń w ^
okolicy Rawy. Bndowa jednak linii galicyjskiej za 
leży od budowy linii w grani sach Królestwa. W szyst 
ko więc tn zależy od Petersburga

Berlin d. 17. września. Cesarz przyj­
mował dziś Manteuffla a potem Keudlla (am-

Jak olbrzymie zapasy nafty czyli oleju b a sa d o ra  w  Rzymie). Następca tron u  to w a - 
skalnego mieści nasza ziemia, możua powziąć p rze -! rzy szy ć  b ęd z ie  ce sa rz o w i w  p o d ró ż y  d o  
konanie z najnowszego odkrycia jednego źródła w * S ztrasbu rga .
Sanockiem. W  Uhercach, wsi przy stacji kolei 01- Londyn d. 17. września. Według do-
5 7 Ą H s r r L X  ł
dziennie po sto beczek oleju skalnego, którego przy- "  sierpnia, Getewayo został pojmany, 
pływ po dwutygodniowem pompowania zamiast się| Konstantynopol 17. września. Łaba- 
zmniejszyć jeszcze się zwiększa, tak, iż obecnie po^ow  powołany został przez cara do Liwadji. 
120 beczek dziennie wynosi. Wartość produktu S ły c h a ć , Że Osman basza ustąpi z seraskie

ittt.ftwonptrn w nr*Aniii<rn inHnptrn miouiana 7 . . .  . , .
ratu, a w miejsce jego mianowany będzie 
Derwisz basza (obrońca Batumu).

Londyn 18. września. „Biuro Reutera**

eksploatowanego w przeciąga jednego miesiąca do 
sięgnie kapitała 100.000 złr.

Wiedeń 16. września. Na dzisiejszy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1547, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1336, ciężkich bagonów 
1027; razem 301C

d on os i z Ś im li dn ia  w c z o r a js z e g o : Jeden
, _____________ s ierżan t w ra z  z k ilk om a  g id a m i u szed ł z K a^

Płacono galicyjskie 30 zł. do 38 złr., średnio- bulu do Alichel Według ra p ortów  w o jsk o -
 : ---------Wi. oo _» J . O J  _v V--------- 1 . . . . .  k o m u -

Usposobienie: siln e.

W ir ie .A  d. 18. września, 
godzina 10 minut 42 przed południem 

Akcje kredytowe 262 40 Anglo-Anstrjackie j 3 1.S0 
Kolei Kar. Lad. — . — K lej Poładulowa — .—
Unionsbank . -  .—  Napcieonoor . 9 3o ‘ ,',
Rosy4, banknoty —  Usposobienie: silne. 

Berlin d. 17. września, 
goduns 3 minut 10 j>opołudniu.

Rosyj. banku 2 1 J 7 5  Akąje kredyt. . 851.50
Lombardy 144.iO Gadryjakie , . 101.60
Kolei Rnmińa 3 Auitrjackic kankn. 173 !0

K e j a  g ą l le . T o w . k r e d y M w e g o .
Eupajc. Bpneii

i* /, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 10C złr. po . . »1 50 92 —

4*/. Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złv. po . . 84 50 85 fi

Lwów d. 1S. września 1C78.

Pooiągi kolejowe.
Odthodzą »  Lwovi

Podłag zegan lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 16 min 60 przed pómoat 

pociąg pospieszny; o godz. 4 u 6S ’ ano pociąg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po południu poci§£ 
mięszany.

DO PODWOLOOZYSK: z głównego dworca: o godt. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o g«™ziQie lf“ mina: 80 
po polne, pociąg mieszany; o godz. 10 min. 31 wio- 
czór, poc.ąg mięszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzameza; o godz. lo m. 69 
wieczór pociąg mieszany; o goaz. 12 m. 52 w połud 
nic pocią& mięszany.

DO CZEP.NIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano. pooiąg po- 
» ńeszny, o godz.  ̂ 12 min. 10 rano pociąg mięsza­
ny. o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.
1 łtIISL/.WJWA: na Stryj: o godzinie u mu. 57 «

ciężkie węgierskie 32 zł. do 34 zt., ciężUe b a g o n y ' ^  e<5ra le zn iszczy li p o  częśc i 
34 zł. do 35*/, zł. za 100 kilo żywej wag.. _ l ■ , __  T<bvbpriżywej wagi 

Wilhelm Amirowi a. 
Cafś Stierbóck.

L w ó w  dnia 18. września. S p r a w o z d a n i e
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- Kurumu

nikację między wąWbzem Khyberskirn a 
Kabulem. T ru d n ośc i transportowe opóźniają 
pochód kolumn angielskich od Khyberu i

Obiera ucMetuikhw, którzy jednak nie uważali za Jeden z aparatów przeznaczony jest dla koni wierz-
£®tr*ebne trąynuć się oglesronego terminu, że ko- chnwych, a drugi dla pociągowych. Życzymy powo- _ _ _ ___________D   ,
Jr*t, który z 15 b. m. przyjmowanie zgłoszeń dzenia i szerokiego zastosowania tym użytecznym kukurndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
•mhewczi Ejunknąć musi, w niemałym jest kłopocie wynalazkom naszego rodaka. I koniczyny 82 klgr.)

wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(B~z opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr.,

Konstantynopol 18. września. Obiega 
pogłoska o aresztowaniu jakiegoś obcego in­
dywiduum, które zamierzało zamach na 
sułtana.

Berlin 18. września. Cesarz wyjechał 
wczoraj wieczór do Sztrasburga.

DO S‘

PRZYCHODZĄ DO IW O W A  :
Z KRAKOWA: o gocz. 5 min. 40 rano oociąf pospieszny 

o godz. 9 min. 21 wieczór, pociąg osobowy, c godf 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięszany.

Z PODWOLOOZYSK: nu dworzec w Podzamcza: o gO 
dżinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOLOOZYSK: na dworzec główny, lwowski o go 
dżinie 10 n.. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
8 min. 60 rano, pociąg mięsżany, o god. 4 m 12 pa 
południL, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: c godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godi. 4. min. 6 .ano, pociąg i-ittTTi- 
nj o godz. 8 m. 52 pp południa, pociąg mięszany.

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o god:. 8 min. 44 wie-
wieció'



' Wiedeń 16. września. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
B bu ty auztr. w banku 6 pro.

„ „ w srebrze 5 _
- . a  1864 po 260 złr. w. a. 4 pr. 
1 - g  1860 ,  600 ,  ,  5 _

1860 „ 100 _ .  . . .
Ł M  1864 .  100 „ ,  . . .
Listy *uat dom po 120 zł. 5 ,  
Renta wota 4. prot..................

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

G slicy ju ie...........
B u k ow iń sk ie ..........................

Inne publiczne pożyczki.
T O S * .  renta słota 6 pr. po

Wij.bnkie pot kół. po 120 zł!
t  ffO liak  wo 

Węgierska pot po 100 złr 
itreeka potjreaka koL po 4 fr.

Akcje bankowe.
A ft o  saetr. po 800 U. 130 
Boaaoered. ket. Gea. 200 złr. 
ZakładZakład kredytowy 

t neseaywn. . 
Sakkd kred. wegii

dla handlu

Węgier. 200 dr. 
Tcwarz. eekont niino-auaU.

po »< 0 złr...........................
Galicyjski bank Kip. pt. 2W *ł.

płacę | ląd*, 
-dr. w. a.

67 76
68 8 . 

11*2* 
126 -  
128 — 
166 7b
44 76 
81 2

93 90 
90 60

14 3*

1:840
10126

18190

f. 62 60 
263 60

67 9. 
69 - 

116 7* 
12461 
,89 
1*7 21 
14» b< 
81 41

P8 M 
9 1 -

84 W

112 ( 
101 6f

111 W

£02 V 
263

?9y - |3r-* 
— i

dalie, b s a i dla hsud i przeai.
po 200 sir............................

Galicyjski raklad kre ’,. A*m.
po 200 złr.............................

Badru enbtro-węg. po 690 Jtr. 
Unionbank po 100 sir. . . 
T«ikehsbauk pcw. po 140 sir. 
Wiedeński Banir erelu po ICO 

złr. w. a ........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 *ir. . . .
AJiCldzkifij po 200 d r  Tbe . 
Kltbiety ,  ,  w. k.
Ferdynanda północnej pc 1000

sir a .  k .................................
Francie*. Jó ł  P« 200 ii, r . a 
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

sl. m. k . .
Lwów. Czer J u i b  po 200 d. 
XMavckQ-flulę. k* (e«p*raiK > 

pc 200 uff. . . „ .
Anąfr. pół. saek. po SKj> » sL ar 

w lit. B po 300 ,
Brd elf»  po 200 itr, srebr. . 
S*edMf»grod, połOOri. «a . m 
SteatH^Mabaka CUiellschaft

SCO sl. w, a...........................
SSdbaia po 200 et. . .  ab!. , 
Traasway wied. po 170 sl. 
Węgiersko-ganeyjtki :Lspk.)

pc SOO *ir..............................
Węgier. pćb-oer. waeL-.ii. po 

SCO łir, erebr...................
W(tf> WSrl-, fOdtV..? ^

płacą
ilr.

r*%3a

827 - 829
9! 10 9' »(
.i  ■ 26 117 7*

13360 188 75

34 z* 13*71
U 3 2* 173 Su

Z245 — 250 ~
14*2* 44 7*

234 — 23* Łf
1.6 fO 187 - -

972 L 6 7*
67 ie 68 9'
34 6fi 185 -

1 626 •<J8 V

- 6 T e%-
63 ‘ 4
96 95 *>

83 U7f

iiT : 7 6‘
j ....

Węgier, saobodn. IW estb) pc 
200 Uf wa...................

Listy zastawne 
(za 100 zł)

Bodencred. allg. Bstor. fi pr st 
.  spłao. w331ażC pr.wc 

Gal. Tb w. kred sieia 4 pr. wa.
* » * .  S p r.w .a

Galio, bant bipot. 6 preł. w. £.
„ Zakl kr. włoćo 0 pr. „ 

Bank ucste.-w&g'. m. k. 6 pr 
n n w. *. S „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 900 rtf 5 pro* 
srebr. w. a . . . .

AlfóldrJrie po 200 xl. 6 prct
srebr. w. a........................

C acka s 800 ribr. 8 pr. ar. w, *. 
Sltbłety po R pr r  w. a.

„ esu 180S ft prot .
„  em. 1870 6 ,  . .
„ era. 1872 l  » 

Ferdynanda p6t. K pro m. k 
a * 6 * w. a.
_ „ S „ srabr

Gal. K. L. 300 S pr ar. w. a. 
„  IL era. 5 p?a .
„ nr. »w. w t  soo 
.  r r . e w .» 800ct.r-p 

Lwow.-Czf r. J « » .  I. o » .  ?.86r'
800 aI. * pr. arab.*., w. r. 

bir.-C iw . 3it.tr, II- ctst Iść1?
Vf#*i W?r Ił 7*T- W6iV wr •

1*3 61

płacę | tęd». 
sslff w, a.

I
124

516 5~* > '1 » -
l\n> - 100 ?.(
B 3 - -----
9 ' -0 9 !
16 ^ 87 8
99 7ó .CO 2ł

01 3f‘ ;i !l >t

17 / ł 78 C

83 7 1 f4 » !
«4 8 4 ar
9-7
3S 96

^4
•e 97
6 rwur

’ fi * ! ; *  i
0(> -

1CS os &
tftl p-1 1C-M
'00  łC Mi
ICO** CD 7

4 ś’4 <i‘'

B = 0

Lw.-Czer. Jas, Ul. em. 18fi8 
300 złr. 5 pr. arb. w. a. . 

Lw -Cier. Jar,,. IV, em, 1872 
800 sir, b pr. srsb. w. a. . . 

Badolfapc SOO złr. w. a. 8 pro.
srebr. \». a . ..........................

Budolf em. 1869 po SOO sfe. 5
pi. ar. «r. a . ..........................

Budolfo em 1872 po 300 id.
5 proc. arbr. w. a. . . _ • 

8iedmiog7^dzkiej na 30C słr. 
8 prot......................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i prŁttui/*’ " .....................

Kf n if  i c  40 sir. i u k- . ■ 
Kegle-nol po 10 sir. m. Ł.
»■ Mrowct no 20 st • • 
fłd fff po 4o -ł. m. k
ftndnifa pc 10 slfc, m. k .. .
Ks. Salw po 46 *7 m. k.
SŁ Ger łib pt 40 «r. m k. . 
StErWtwowakL (potyeska) po 

20 i i  V o.............................
W*t,di3to5a BS 20 *1. SR. k. . 
W^dlscbgjat? po 90 sl?. *»- k.

Dewizy 3inie3iąesae.
Bsrlif1 UsO mark. . • . . 
FEsnkftrs 100 mark , . .
Hamburg 100 mtwik . ■
h oadys lf«  fan^ «4f.rł, .

1”{fi ?»^}VAw

płaeą | ż ą ł 4 
złr. w. a.

1
73 40 L’0 —

74 60 16 —

8650 ?6 15

8 6 - 6 40

84 7» 86 25

2 90 3 30

170 Mi 
nl. Si i 
16 76
i8 >.0

171 —
3 6 -  
56 -  
19

11 3 ! 
ih&c 
86 2-=

'8  60 
46 -

76

> 7 -  
• 4

«4 W
2 ' Ł0 

4 (i

b7 2 
57 *

| -7 S<(< 
1 7 7*

V  4 •

V  8
87 3
61 3 ■ 

I; fi 
611

ś -1  - . l& t
* o  a  h «

Srf “ ■**  ̂ —o  1  -rj .
» ® &

S I S  * a -  i k  & * -2 '
® ? S o » £ «  Su k H o

* c i  |eó | w

(75
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S3
nr?
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C u
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k u r a c y jn e  z T o t ia n
(odzi. ń ołrryniuje

Mi ar o l MMmowlcz,
L w ó w ,  u l .  W a ł o w a ł .  I I .

Uwiadomienie.
I w n e g o  
p l a u l n

•kładu f o r t e *  
, h a r m o n i i  1

1*0 g l ó  
p i a n i n ,
• r g a n a i r

Ludwika Marka
prsy nliey Teatralnej L 10 i filii tegoi 
akłailt w teatrze na I. piętrze, nadeszły 
wielki j  transperta instrumentów, osobiście 
prsrs właśeieiela wybranych tak wiedeó- 
ekieh jakotot zagranicznych. Ceny fa­
bryczne s opuszczeniem rabatu, 
najtańsza wypożyczalnia.

S t a r s z y  m ł y n a r z
który posiada wjńmienitą praktyką w za 
wodzie wyższego kierownictwa młynar 
ikirgo, opatrzony naj hlubniejazcmi świa­
dectwami, poszukuje posady. Wiadomość 
w Administracji Gazety Narodowej pod 
lit. J. B 3364

B S f ^ Z m i a n a  l o k a l u  A p t e k i  " s S ®  •
Mam zaaz.-zyt zawiadom:ć P. T. Panów lekarzy, jabotei szerszą Pu «  

bPczn ść ł “ rrzeniosłem ,  . ®
A p t e h e  moją pod godłem „ A n \ v 4 a  m r o z a “  ®
z kamienicy pod 1. 93 przy ulicy Pańskiej, p o d  S r .  17. p r z y  t e j  ea*  
1. .. .I  u l i c y  do domu Wgo .T. Korzeniowskiego. ra

Utrzymuję wszelkie s p e c y f i k o  krajowe i zagraniczne oraz p r e y -  J  
i z ę d y  l e k a r s k i e  na składzie i zlecenia z prowincji załatwiam odwro- ^
^  I«,cztł  n s  . . c i f i l  i t t  T l j p i  1 •

S l  J  z i m
v i : i

J L a ś ć  c u d o w n a
goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany

Szprycowane 
h y g i e n i o z n  t 

niezawodnej 
skiiteozuośoi za- 
pobiegajęco jt>- 

we wwzystkiah apt.

F l ą d r j

dyne które leczy bez żadnyoh Innyoh lekarstw. 2  “ deje się 
kaoh na kuU ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrb, aptekarza 102 ulica Eicłfebou , w 

|B„ . „  ^mu.c uajbWMiMiDMi ..f.j.L w ow le  w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek]/M ikolasaa i Z. liucke
'*071 B na renmi*ty zm z dobrym skntkiem byw* ra, w Krakowie Trauezyńskiego i Bedyka, w Czemiowcach Goliehowcbego ^
3271 używauę. Puszka wraz z przepisem uźyV ' '  J°  •ł9

oia 60 ot. Woda anaterynowa do ust
-52

II.
I, w skrzjo. 10 ft., 10— 17 ez 4 m. 60 f.

10 26

sska 40 ct. Proszki seidlickie pudełko 1 1 
Puder ryżowy doskonały pudełko 30 
Woda biała do myoia "twarzy wybór, 
flaszeczka 60 c. Papierki do kadzenia,

I .  B / d l l n k i
w skrzy, około 10 ft. 40— 51' sz. 3 m. 25 f. 
Węgers w galarecie becz. 10 ft 6 „ 50 ,

X ł u . t «  i l e d s J e  i  B a ł t y k u
beczułka 10 fant. około 60 sz. 4 „ — ,

wysyła franko pod gwarancją za świuży 
towar

J .  l i .  U .  A r n e m a n n ,
2867 1—8 Eckernforde a/d. Ostsee.

sztok 8 m. 51 f. trociczki doskonale, wszystko1

Kandydat notarjalny
s dwuletnią praktyką, poszukuje umiesz- 
esenia w biurze notarjalnem. Zgłoszenia

Sd adresem: W .  A .  poste restante
SC IS W H e, stacja kolei Łupkowskiej. 
8803 1—8

snego wyrobu. Perfumy francuskie bar 
dzo dobre flaszeozka od 80 ct. i wyżej 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy 
rnuje na składzie i wysyła za pobra 
niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowanie. A p t e k a  p o d  c z a r n y m  
o r ł e m  A . B e t l l a  w  r y n k u  w  S t a ­
n i s ł a w o w i e .  2941 9 -9

Ważne ogłoszenie i polecenie!
Dr. Kieso wa augsKurgska

E i e n c j ę  ż y c i a

I fIW R A L S iE
w sselk ie  cierp ien ia  nerw ow e w jednej 
obwii’ nstąpnją po użyciu pignłek anti ne- 
-wralgijnych Um-Cronier. Skład w Paryża 
W aptece p. LeyasMur, rue dells Monnaie, 23 
»e  Lwowie w aptece p. Piotra Mikoluscba 
i Krzyżanowskiego obok Brygidek 2664

Ważne 
dla rodzioów i opiekunów!
Uczeń szkół wyższych, słuohacz uni­

wersytetu lub techniki, może być umie­
szczony w domu w którym znajdzie wszy­
stkie wygody i opiekę. Gruntowna nauka 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 
może być w domu udzielana. Bliższa wia­
domość ustnie lnb listownie u pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego (księgarnia, Rynek.)
8078 12—?

Maurycy Boscowitz,
O p t y k ,

we Lwowie, przy placu Marjackim I. 6, 
róg ulicy Kopernika, [d mi p. Pentbera], 

poleca P. T. publiczności swój w od­
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
skład: okularów w rozmaitych fasu- 
uaoh, lornetek, dalowidów, mikro­
skopów, aparatów Indukcyjnych, 
barometrów, termometrów, lnp t s- 
leidoskopów, laterna n m  lca, libele, 
ralscaigów, instrumentów niwela­
cyjnych i geodetycznych, metrono­
mów, monometrów, sztucznych ócz 
ludzkich i zw ierzęcych i t  p. przed­
miotów optycznych
B V  p o  n a j t a ń s s y c h  c e n a c h  

c n l d o n y c h .
Przyjmuje także nrządzenia g orno- 

chronów i elektrycznych telegrafów do­
mowych i pokojowych.

Do reparacji przyjmują się wszel­
kie przedmioty optyczne, instrumentu 
mechaniczne i fizykalno, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najgpiesz- 
niejsze wykonanie. 3208 2 ?

*
*
H 
S 
X  
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X  
X 
\

L. 7837

szczególnie przeciw f e b r z e ,  c i e r p i e n i o m  i o ł ą d k a  i  s p o d  
c z ę ś c i a c h ,  od wielu lat wypróbowaną 

w świeżym zapasie \
wo L w o w ie  u Jakóba Beiaera, apt.

B u Piotra ilikolascha „
„ u Zygii!. Ruckera „
„ u K. Krzyżanowskiego

apt. koło Brygidek, 
w BRODACH K. B. Witoslawski apt.

Ed. Liszka, apt. 
w CZERNIOWOACH F.Golichowaki apt.

Kamil Alt, apt. 
w GLINIANACH Adolf Hełm, apt.

X 
X  
X 
X 
X

i c h  W
zachwaloną, dostać możua zawsze Lj  

danym razie. 2937 18 24
w KRAKOWIE u M. Jawornickiego,

„ u W. Redyka, apt., ^
w KOŁUMYJI u J. Sidorowicza, apt. ™ 
w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ 
w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
w RZESZOWIE u J. Scbaitera i Sp., rk 
■w TARNOPOLU u K. Jararogiewicza 4L 
w SAMBORZE u J Aleksiewicza apt., ą 
w STRYJU u Juliana Zagórskiego, W 
w STANISŁAWOWIE P. Stecherapt. ^

T o w a r z y s t w o
w e  L w o w i e

stowarzyszenie zarejestrowane z nieogianiezoną poręką

z n i ż a
dla swoich członków stopę procentową od udzielonych poży­
czek i eskentu weksli z 9 n a ;

8 (ośm) od sta rocznie
począwszy od 1. października b. r.

Nadmienia się, że Towarzystwo liczy wszystkim klientom 
swcini je d n a k o w y  procent stały i u iez ts le in y  od
umowy.

0J?etki liczy się według miesięcy lub kwartałów bez 
względu, czy miesiąc lab kwartał liczy więcej niż 30. wzglę­
dnie 90 dni, przez co klienci nieopłecają w roku odsetek za 
5 względnie 6 dni po nad rok słoneczny.

We Lwowie duia 16. września 1879.
Dyrekcja.

L e ź n i/ t
i wyższym pau*t*°^Ł f 
geon et ca eąduwo-k^L | 
»y b d «n'c*y d« i

w średnim wiaku 
t gzami nem, oraz 
wy i egzaminowany 
wii lądowymi i wodnych, 
v jednej posad /. Nadto 
wykonuje regulacje larów. 
Adres A . B .  Sttl

esy u- 
jicszukuje <• 
polejninje •}„ 
podział pól 'J  

3338

Nader wielkiej doniosłości
d la  ó ć z  k a ż d e g o ;

Prawdziwa dr. WIHtó
woda do
wyrabianti przez Bogum iła Efarhatr* 
w  Grosabreitenhach w T uryngii, „ 
od r. 1822 sławę świetni;. Do nadjej 
w flakonach po 1 złr. we Lwutfłj , 
aptece Zyg. Ruckera, W Tarnopo

apt. F. Jam rog lew lcza  r 
W yciągi z  listóio. Panie Jr. 

hardt. Pańska prawdziwa or. W b - 
w o d a  d o  ó e i ,  jeat istotnie dobrym*1̂  
kiem. Mój sąsiad cierpiał na okropny * 
oczu, a po użyciu dwćcb flakonów 
czyi zupełnie takowę,

Oberstanfen 2 l. czerwca 1678.
2940 1 -1 2  J. EibeUf-

*

-ŷ aatoii li ■nil ilUIPWlll
jDic t-cii mir ter

M p u k it=  

ititd)[c

k o ń s k i .

tfl millbertroffen baś t-rfte unb 
!iucid;em oCev hurtem $ e l j ,  alt 
i t ig ę m , Cfihfnbeijflfifc, Ctdjeii..
| braun, ©amnictbuuhlbraun, 

łojem, bBcfifłem uub fealt-
O .  T 5.  ^ T ^ i a a c l S L l e i -

■20 3 abven trfuubene

(§rottir=

luaffe)
liUiafte SDlittel: $u{jl'iiben son 
o dcc neu aur SlBmijcfi, mit far. 
btfljącU', yhifjtuaun, 'Jh>fla:iteii« 
SBlabacjoiubraim obtr farb. 
barem (Slanj ju iłberjieheu-

c n a  s M a d z i e

utrzymuje

A rn o lil fw iB tJ o ilt

w - ‘<
T T roz

l f l L e m b e r g .

Na dniu 29. września 1879 i następnych odbędzie się w 
TARNOWIE (Galicja zachodnia) jarmark na konie odznaczający 
się doborem koni najpoprawniejszej rasy.

Tarnów dnia 15. września 1879. 3382 1 - 3

ŻELAZO BRAYMIS
Przjiete w« wszyst- (DULTIOWAKI ZłUZO II4TAB) Z»lec»e« przez 

■zpitalacti. Przeciw 'wszystkich lekarzy.
NISDOUkWISTOSCJ, HkDACZCB, SSZSUJIOSCJ, OSŁaSIBMIt). BIAŁTU 

OFŁZWOU, STO.
^Zblazo Bhayais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowa- 

' środek ca................................jnyoh) jedyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwa­
sów, bez amaku i bez woni, niesprawiaiący ani zatwar- 
dzoń ,ani rozwolnień, zapaleń lub osłabień śrdjdka, jedt—
. . . . . . ----,- W -_.-L__j_.-a. ? fcon0T ni -------- --- a— JLI . . .  , i

stąrczy
rytu: UUca Lafsyette, II
wie, w aptekach PP. Mikolascha 1 Krzyżanowskiego, 

w aptekach PP. Trsuczydskiego 1 Redyk* — W Czemiowcach, w aptece P. Golichowskiego. 
— w Warszawie, w aptece P. D-rm Heinricha l w akiadrfe mat aut P '

y  zębów  n ie  c z e m i.  — Najbardziej ekon om iczn y  ze środków  lekar 
h żelazistych , jed en  bowiem, fłąkon  stąrczy  na ca ły  m iesiąc.

któr 
sfctCi

SM*d główny w Paryżu: tTUca Lafayette, 1* iw pobliżu W. Opery) i tot 
ajHaśacJt —-_We^Lwowfe, w aptekach PP. M ikolascha f Krzyżanowstieg >. — W Krakowie.

ery) i wa toazyitkich

r składzie mat apt P. Mrozowskiego.

G r a n t o w n a  I s z y b k a  p o m o c  
 dla cierpiących na żołądek 1 spodnie części d a la .

Utrzymanie zdrowia zależy po największej częęcf od ozyssozenia i 
esyatośd soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
oslęgnąó jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Bosy Balsam życia
Dr. Bosy balsam łyda  odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma­

ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza idrową i czystą 
krew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak ap tytu, odbijanie kwasami, wzdę­
cia, wymioty, kurcz łoiądka, zaflegmienie. hemoroidy, przepełnienie żołądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

Wielka flasr.ka kosztuje 1 z ł , pół flaszki 50 et.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła sie na 

wszystkie strony za zaliczką należytości. 2957 9—15

S z a n o w n y  P a n i e !
Nie mogę pominąć, ażebym Szanownemu panu nie oddał moje po 

dziękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapioną na mocne knreze żo­
łądkowe, ie  po 14 dni a często i dłużej w łóżku pozostać musiała, a przy­
ton w dnie dostawała napady bezprzytomności. Zwątpiłem już, żeby żyć 
mogła- Za poradą jednego z moioh przyjaoiół zamówiłem flaszeczke dr. 
Boay balsamu żyda. Po kilkodniowem zażywaniu działał tenże prawdziwie 
w aposób eudowny. a od trzeoh mieslęoy powtarzały się kurcze lecz nader 
lekkie, nie sprowadzająo moje] żonie wymiotów. Poleeam. też każdemu po­
dobni* darpiąoeaa ton wyborny środek. Z pawiłe-fom

P. Vyskoczil, młynarz.
Staroi pod Mor. Trebiną d. 14. kwietnia 1876.

Basa ZWRACA SIĘ UWAGĘ! 5 5
C*l*m uchronienia się od niemlłyoh nieporozumień upraszam kupują- 

eych zawsze wyraźnie ladądaii
Dra Bosy Balsam życia

i  apteki B. Fragnera w  Pradae, gdyż dostrzegłem, ż kupującym w 
niektóry eh miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam żyda a nie wyraźnie Dr. B osy balsam żyoia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dra Bosy
Jest do nabyci* tylko w g ł ó w n y m  s k ła d n ie  w P r a d z e ,  w a p t e c e

B .  P rw g m cra , Kleinseite, Eck der Spornergasae Nr 200.
We L w o w ie  Z .  H a c k e r  apt., w Rymanowie w . Wojtynkiewiez 

apt, w Krakowie J. Trauczyński apt., w Samborze J. Alokaiewloz apt., wSo- 
•zawie M. Karczewski apt Wszystkie apteki w Austrii jakoteż handle ma- 
totjalne i ker/eune posiadają skład wymienionego balsamu

• l t 9 V V 9 9 N S 9 k 9 V M 9  h M M N N M N
2745 6 - 2 4  ^Przeciw wyłysieniu głowy,

siwizni« l tworsenia flię łupieży, prsydaje »ię wGdłof e@dsienaie
nadckodzacyćk świadectw i listów dziękczynnych jedynie i y
tM tp J e h  t a n i n o w y  d r ,  J fM o r a s .

i u s t y t n c i e  u a o k o l j f  
o j s k .  u i .  P l e k a n i k f ^

rozpoczyna się II. sześciced*'^
czny kur* przygotowawczy do *6*“® j, 
na jednorocznych oćhotuików * 
października r. b. — Do tego żarnu V. L 
pnszcaeni Łę4ą tylko tacy kandy(.»el 
jednorocznych ochotników, którzy 
eg/ainin wstę|.ny. Egzaminu wstępu*1̂ ,  
bywać się będą od dnia 26. do 30, 
śnia r. b.

Iustytut utrzymuje 
Zgłaszać się można codzień 
po południu. 8201 5 —11

F. Koestlioh,
dyrektor zakładu.

i wyłącznie

Diiałanie tefo jeat faktycinie tadziwiajace,
aanwa wszystkie wyżej wymjeoione glabości, ‘ Icez tegoż wzm 
jace substancje pożywne, które według zasad nniejętności x« 
koniecznie sf potrzebne, przywracają każde włosy ckorohli
nowego życia

gdyś Dietylko że 
acnia- 

włoaom 
chorobliwe do

przyczyniają się zdumiewająco do porostu włosów.
Tę doniosłą skuteczność stwierdza niętliezena ilość świadectw.

Między innemi i następujące: I j& oddaje olejkowi taninowes
lt-------- t_z-------------------- łdyjl tftfcOWy nletylko łe sapobingł

takio pcnsjoń»Ł 
od 4 7 $00

C Y G A B E I O W ®
wszelkiej długości i szerokości, z n»J' 

d 0
:  lepszego papieru francuzkiej;o są 

nabycia w fa b r y c e  tu tek  przy r l ' J
• S S S S S S S S S S S S S  S S S S S S S S S  • •  • • • • • M t N I i l tiS  •
•  Mir, F r y d ,  F e n y  H a  •

b a l i a m  b r z o z o w y
nsniia Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli

się pień zawierci, znany jeat od najdawniejszej pamięci
jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok 
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi­
cznej na balnam, wtedy nabiera on istotnie cudcwnoi sku- #
teczności. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór <S
twarz lub inne miejsca skóry, w tedy zaraz następnego 0
dnia w yd z ie la ją  się  mało łuski ze skóry, która po- %
tem staje ale mieniąco b ia łą  1 delikatną £

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki £  
i blizuy ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó Q

rze nadaje bieli, delikatności i świeź< ści, nsnwt w najkrótszym czasie piegi, 0
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, p.yszczyk. i inne nieczy- 0
stości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 ct. z przy- Q
słaniem pocz ą o 10 ct. "drożej (n

Do nabybia we L w o w i e  w apt. pod „Srebrnym Orłem' Z y g m .  ra 
R n c k e r a  przy nl. Krakowskiej. 2740 4—94 £

M H N I t l H N  • • • • • • • • • « • •  • • • < • • • • • • • • • •

W o d a  
Gorźka

Najzdrowsza, najprzyjemniejsza i najskuteczniejsza ze wszystkich Budzińskich 
wód gorikich (58 w 1000 częściach.)

W najświeższym stanie do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach i 
handlach utrzymujących wody mineralne, także w aptekach, tak we Lwowie jak i 
aa prowiucji. Zastępca firmy: H .  W i n i a r s  w e  L w o w i e ,  8063 6 —10

  , . wy­
rabianemu yrzez dr. Moraa należna pochwałę? gdyś takowy nletylko ie sapobiogl wypa­
daniu włodow i tworzeniu się łupieżu, Rcr sprawił mi mocny porost włosów.

Wieiorukie środki nie były w stanie wyleczyć włosów moich od wypadania,, aż za ®  K^ftkOWSkloj 1. S- ZaniAwieuia 
porada mego lekarza saesałem używać olejek taninowy dr. Moras, który w krótkim azasie W w in0Vt natntApyniaU aifi lak wyleczył m ie z tej choroby. Stosowni® do caałag* oddają publicznie temu preparatowi nâ  U8KUieCZfliaJ4 81̂  jaiŁ HajBpi®
leiua pochwałę a wynalazcy najżywsze podziękowań!*- lliej. A d re i :

Praga 10. lutego 1877. K i •« k y- w i   ,
Do nabycia we flaszkach po 2 i I guld. we Lwo wi e  u Xyg. Rock era, apt. pod W T f ! l ? .N T Y  P  T  ̂  S Z  Y N S K ia

srebrnym orłem, przy ulicy Krakowskiej. Należy wyraźnie żadac „Olejku laninowego A
ar Mor*..- J )  L w ów , 1. 6, ulic* Krakowska,

I S S 9 S S S 9 S  M S M S S M t S M S i  M 9 I M >  M M M S  (w  podw órzu.) • \

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych
Ga l ig a j s e ie g o

B A S K U '  K K B B T ' T e  W " B m
we Lwowie przy uhey Jagutttoriskiej l. 3. przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  J e d n e g o  z ł r .  w. a. do każdej w ysokości, oprocentowując takowe począwszy' 
od d n i a  l. l i p c a  1879

p o  5 ’|3 o  <1 m t  a ,
zwrot wkładek do 200 złr. w. a. bez w y p o w i e d z e n i a ,  tudzież udziela

z a l i c z k i  n a  z a s t a w y
na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, począwszy od 1 zł. w

G o d z i n y  c z y n n o ś c i  b i u r o w y c h :  od 9. do 1. przed południem i; pd' 
po południu.

Wydawoy i włwfoioiala J. DobnońiU i K  Gfromaaa

M a n ie r  w y m ia n y
c. i. uprzyw ĝ ie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  i p r i e d a j e

wszystkie efektu I monety
pod warunkami usjprsfystępaiojssesii.

B°|« ŁISTT hipoteczne,
któr* Wśdług prftTła z dain 1. lipo* 1808  Dz. P P . X X X V III. N. 88 , 
1 aąjw. pest. z dnia 17. grudnia 1871 , aogą  być uiyt* do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaneyj małłsńżkioh w ejiko- 
wysk. na kaucje słulbowe ś wsdja —  gą w tysaż* kaaterz* do sabycia.

yt& T  W uy*tlds p/!l*c*nis z prowincji wykonują »if baiwloccni* 
po knrai* dziannjB, baz doii/zsaia prowizji 2928 i s — ł

Odpowiedzialny redaktor J. DobnańiU.

W IE C Z N A  PIĘH N OŚĆ SK Ó R Y  O TRZYM U JE SIĘ P R Z Y  U Ż Y W A N IU

P A R F U M E R I E  O R I Z A

de L. L E G R A N D
Dostawo* R o u y jtk io g o  Cesarskiego D w oru

Składy

OKI ZA  LA C TŻ
LCTION SMUI_iaiVr

Bieli i oświeia skórę, spędza i niszczy piegi. 

SAVON~ORIZA
DoktoraO. Reyeil, naj łagodniej aze mydło dla skóry. 

I S 8 -O R I Z A  e t O R I Z A -L Y 8
Najnowsze perfumy przyjęte i używana przez twist elegancki.

ORIZA POW DER
RYŻOWY PUDEB 

Przylegając; do ikóry 1 nadający Jej dellkatnoid aksamitu.

Lwowie w apt. K. Miaoluschu i u pp. &. atrzyżuwakiogo Dzikowskiego i Jahla

- ra*SP TIufld35nW n^H ?'_
ĝreslTe p. cliCłtu* blancSj

m
nadaje wkooora 

l i  brodata beaawlo-l 
1 oante lob pierwo- ~

tny kolor.

Do 1 po użyciu tego środka L 
nie trteba my6 (rłowy7_ni# I 
plami bowiem ikóry 1 J e j 
jest aikodliwym idrowlu.

2  drukami aG«sety Narodowej11 pod s*rs%dwŁ A. Sktrta.


